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Za 5 tygodni powstańcy zdobędą Madryt
przy pomocy włoskich i niemieckich samolotów?

Londyn, 25 sierpnia. (P A T ). Reuter do nosi z Gibraltaru: Anglik William Ross od­

był za pozwoleniem władz powstańczych podróż samolotem nad terytorjum zajętem 
przez powstańców. Po powrocie do Gibraltaru Ross opowiadał, że obserwował samo­
lo ty  niemieckie ,Junkers“  i włoskie ,,Savia- Marchetti1* w pobliżu Sewilli. Ross widział 

taKze licznych instruktotów niemieckich naiotnisku w  Sewilli. Ross sądzi, że z pomocą 

tej eskadry lotniczej powstańcy za dwa tygodnie zdobędą Toledo, a za 5 tyg., Madryt.

Powstańcy bombardowali lotnisko pod Madrytem
Madryt, 25. 8. (PAT.) Dowództwo wojsk 

rządowych potwierdza wiadomość o bombar­
dowaniu przez lotników powstańczych, odle. 
glego o 10 kim. od Madrytu lotniska wojsko, 
wego w Gedafe.

Sewilla, 25. 8. (PAT.) We wcz^rajszem 
swem przemówieniu radjowem gen. de Lla.no 
oświadczył co następuje: Oddziały wysłane 
przez rząd katajoński w kierunku na Huesca 
i Saragossy, zostały rozproszone. Po zniszcze­
niu pierwszego kontyngentu wojsk rządowych 
na Majorce wyspie tej zagrażają nowe oddzia- 
ły. W  Asturji kolumna wojsk czerwonych od­
rzucona została w tył o przeszło 2 kim. Pod­
czas bombardowania lotniska Getafe, iamoloty 
powstańcze zniszczyły wszystkie znajdując*, się 
tam samoloty.

Położenie na frontach
Rabat, 25. 8. (P A T ) Radjostacja w Jerez 

de la Frontera nadała o godz. 18 45 dnia 24 
b. m. następujący komunikat: Na froncie Gna 
.darama wojska narodowe (powstańcze) stoczy­
ły potyczkę na drodze do Escural z czerwony­
mi, którzy zostali pobici. Kolumna z Castejon 
zajęła Nawal Morał de la Mata, skąd wojska 
rządowe uciekły. Nacjonaliści posuwają się 
obecn.e w kierunku Talavera de la Reina. 
Z La.lmea kolumna złożona z 2000 ludzi udała 
s<ę na front Malagi, celem wzmocnienia wojsk 
narodowych, operujących w rejonie Fstepona. 
W  Santander i Bilbao sytuacja wojsk rządo­
wych ma być krytyczna. W  Sewilli władze na­
rodowe przystąipiły do nadawania, ulicom i pla­
com nazw polityków i wojskowych ruchu na­
rodowego.

„Sprawiedliwość Ludowa" w Kataionji
Barcelona 25 sierpnia. (PA T ). Generali- 

tad postanowił powołać do życia w  Katalo­
nii trybunały zwane „Sprawiedliwość Ludo 
wa“  dla szybkiego osądzenia oskarżonych 
o przestępstwa charakteru faszystowskiego. 
Trybunały te  składać się będą z przewodni

czącego, należącego do zawodu sędziowskie 
go, 2-ch członków z magistratury sądowej; 
12  przysięgłych, wybranych z list przedsta 
wlonych przez partie „Frontu Ludowego** 
i organizacje robotnicze. Przysięgli mają 
decydować czy dany oskarżony jest winien 
czy też nie 1 wymierzać kary, opierając się 
na kodeKsie ustalonym dla każdego rodza­
ju przestępstw.

Abd el Krim na widowni
Paryż 25 sierpnia (P A T ). ,.Le Matin*' do

któremu władze francuskie po stłumieniu re 
wolty w  Marokku, wyznaczyły w  toku 1926 
jako miejsce pobytu wyspę Reunion, opu­
ścić miał obecnie tę wyspę, udaijąc się w nie 
znanym kierunku.

Ramon Franuo
przeszedł do powstańców

Lizbona 25. S. Według nadeszły oh tu wit 
domoścl, Ramon Franco słynny lotnik, brat 
wodza powstańców gen. Francisco Franco 
przeszedł na stronę powstańców. Postanowił on 
zorganizować t. zw. eskadrę śmierci, która 
weźmie udział w decydującym przełamaniu sił 
wojsk rządowych pod Madrytem.

Ramon Franco przeleciał w swoim czasie 
jako pierwszy Ocean Atlantycki z Hiszpanji 
do Ameryki Południowej. Jen* on jednym z n?j 
wybitniejszych lotników europejskich. Po ob­
wołaniu republiki w Hiszpanji został on mia­
nowany szefem lotnictwa przy madryckiem mi­
nisterstwie wojny. Był on wówczas zwolenni-

Kupuj tylko w Drogerji im. św. Turesy
S t e f a n a  H Y Ł Y

KRAKÓW, UL. WISLNA 6. 
Przez s ie rp ień  la n ia  s p r z e d a z  w O d  

K o to ń s k ic h  p e r t o m  oryginalnych 
i nc wagę, pudrów, różu, szczotek, 

gąbek, irchy i wszelk iej galanterji 
toaletowej.

Prosimy akorzyataf. W arto nawet zapas uczynić.

nosi, że przywódca Riffenów Abd el Krim, kiem rządów lewicowych.

Czy sprawa neutralności
ruszyła wreszcie naprzód?

Paryż, 25 sierpnia. (PAT ') Ha^as donosi: 
Przystąpienie rządu niemi .ckiego do fran­

cuskie projektu zakazu wywozu sprzętu wo­
jennego do Hiszpanji stanowi krok decydu 
jący w  rokowaniach. Obecnie już 5 państw 
zadeklarowało z własnej in icjatyw y zakaz 
wywozu sprzętu w ojenmego, aby zabezpie* 

czyć całkowitą nieinterwencję do spraw Hi- 
szpflTiji. Są to —  Francja, W . Brytanja, 

Niemcy, Belgia 1 Czechosłowacja, t. j. pań­
stwa odgrywające dużą rolę w  w yw ozie  brO 

ni. Panuje tu nadzieja, że krok berliński, 
ułatwi wprowadzenie w  życie zarządzeń 

praktycznych w  tejże sprawie przez inne 
państwa europejskie, które w  zasadzie zga­

dzają się z wnioskami francuskimi. Decyzja 
Niemiec powinna wpłynąć na usunięcie 
ostatnich wahań Włoch.

Koła miarodajne francuskie mają nadzie 
ję, że po pomyślnem załatwieniu sprawy nie 
interwencji w Hiszpanji nastąpi odprężenie

Wyrok śmierci już w Moskwie wykonano
Moskwa, 25. 8. PĄT. Agencja Tass podaje: Prezydjum cen­

tralnego komitetu wykonawczego Z. S. R. R. odrzuciło prośbę 
skazanych w dniu 24 bm. w procesie centrum terrorystyczne­
go o ich ułaskawienie. Wyrok w stosunku do wszystkich 10 
skazanych został wykonany.

Mam obowiązek pomszczenia— oświadcza Trocki
Oslo, 25. 8. (PAT.) Z powodu stracenia ska­

zanych w procesie moskiewskim Trockij oświad 

czył przedstawicielom prasy: Oskarżyciele nie 
mieli innego wyjścia, musieli etracić oskarżo­
nych. Gdyby choć jeden z nich był ułaskawio­
ny. mógłby kiedyś przerwać sieć splecioną 
przez G. P. U. Oto dlaczego zamknięto im usta

tfi mnie głównego winowajcę, zostałem przy 
życiu. Moja rzekoma działalność terorystyczna 
miała rozwijać się we Francji, Danji i Norwe- 

gjŁ Zgodnie, które mi zrzucano, są w tych 
krajach karalne. Wobec tego mogę oczekiwać 

pociągnięcia do odpowiedzialności. Maro obo­
wiązek poczynienia rewelacji j pomszczenia

raz na zawsze. Ale ja, choć usiłowano uczynić jednej z największych zbrodni na świecie

w  nOiO. 4 niu międzynarodowym, umożliwia 
jące zajęcie się przygotowaniami do Zgroma 
dzenia L ig i Narodów i konferencji państw 
lokameńskich.

Przeciw interwencjom
partyjno-politycznym

Berlin, 25. 8. (P A T ). „DiplomałiscL-poli- 
tische KoiTespandeniz** pisize na temat przy­
stąpienia Niemiec do umowj o zakazie wywo­

zu broni do Hiszpanji, m. in.: Należy róMmeż 
zaniechać wszelki eg wpływu moralnego i  m a­
terialnego na wypadki hiszpańskie, wychodzą 
cego ze sfej partyjno-politycznych. Incydenty 
bowiem tego rodzaju, jak odezwa generalne­
go sekreta.za zawodowych związków francu­
skich, który nietylko w  imieniu wiasnem, lecz 
w  imieniu rządu francuskiego nawołuje do 
interweniowania w  Hiszpanji — wskazuje na 
to, jak wadliwie interpretowana jest zasada 
nieinterwencji.

I Sowiety oficjalnie za neutralnością
Moskwa, 25. 8. (P A T ). Agencja Tasf do* 

nosi: Komisarz do spraw Zagranicznych L i­
twinow wymieńk z francuskim charge d’affa- 
ires Payart’em noty o lin ji postępowania wo­
bec położenia w Hiszpanji. Wymieniane noty 
przewidując: 1 ) zakaz wywozi1 bezpośrednie­
go i pośredniego i tranzytu do Hiszpanji i ko- 
lonji hiszpańskich w Marokku wszelkiej bro­
ni, amunicji i sprzętu wojennego, tudzież sa­
molotów zmontowanych ozy też niezmnotowa- 
njch. s także okrętów wojennych, ? ) zastoso­
wanie lego zakazu w  stosunku do umów po­
przednio zawartych, 3) informowanie państw 
biorących udział w  tej umowie o zarządze­
niach przedsięwziętych dla wykonania niniej­
szych zobowiązań.

Wszystkie te zarządzenia wenodzą w  ży­
cie od chwili, gdy oprócz rządów W. Brytanji 
i Francji do deklaracji tej przyłączą się rządw 
Niemiec, Włoch i Portugalji.

„Liga obrony oprawców człowieka"
Paryż, 25. 8. „Echo de Paris" donosi, iż 

przybyło do Barcelony 100 francuskich ochot­
ników, zwerbowanych przez komitet „ludowy", 
na którego czele stoi Wiktor Basch. Dalsze od­
działy ochotnicze z Francji przybyć mają do 
Kataionji niebawem Otóż Wiktor Basch jest 
żydem i przewodniczącym francuskiej L ig i

obrony praw człowieka. Liga udzielała zawżze 
poparcia rządom czerwonych katów w  Rosji. 
Obecnie czynnie popiera hiszpańskich komunl 
stów 1 anarchistów, którzy mordują bezbron­
nych zakładników, kśięży i zakonnice. Czy nie 
byłoby na czasie zmienić jej nazwę na „Ligę 
c-brony oprawców człowieka"?
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PROGRAM MA SIĘ OPIERAĆ NA HASŁACH ZBLIŻONYCH

Warwalwa, 25. 8. (Telef.). Biure pułk. Ko­
ca rozesłało tuż rozmaitym osobistościom i or­
ganizacjom w  krai" deklaracje do podpisu.
Są one ujęte w  rodzaj prz; Lazań, których prze 
kroczenie pociąga za sobą konsekwencje dy­
scyplinarne, mianowicie nostawienie przed 
sąd organizacyjny. Dyscyplina zatem w  nowej 
organizaoji ma być surowo przestrzegana tak, 
że właściwie organizacja będzie miała charak 
ter zbliżony do organizacj: typu wojskowego. 
Nazwa jej ma bremieć: „Służba Narodowa" 
a program opierać sie będzie na hasłach, zbli 
żonych do nacjonalistycznych. Deklaracja pod­
kreśla bardzo silnie samodzielność narodu za 
równo w dziedzinie politycznej, jak i gospo­
darczej, przyczem w tej ostatniej wysunie ha­
sła nni« zaleńnienia się od Iwplywów żydow­
skich i dążność do spolszczenia naszego han­
dlu. W  świetie tych haseł zmmmialemi są 
ostatnie posunięcia obozu pomainwego, jak 
np. głośne przemówienie wlcemarez. Miedziń 
skiego y dn. 6 sierpnia na temat naojonaliz-

NACJ ONALIZMD. 

mu obozu prorządowego. Główne oparcie or­
ganizacyjne Służba Narodowa będzie posia­
dać w  kadrach kombatanckich, dlatego też po 
stanowiono ożywić te kadry przez pobudze­
nie w  nich pracy wewnętrznej, ożywienie ru­
chu umysłowego, stworzenie nowych plaoó 
wek prasowych itd. Akcja będzie nosiła cha­
rakter pracy programowej i wychowawczej, 
a nie politycznej działalności praktycznej, to 
też bedzie czemś zupełnie inmem, niż BB, któ 
ry kład? nacisk na teren parlamentarny. —  
Obecnie teren ten bedzie uznany za drugo­
rzędny, a główny nacisk zostanie położeni 
na sprawę organizowania kraju.

W  ju tc ze js źym  n u m erze  „G ło s u  N a ro d u '1

pojawi się bardzo interesujący artykuł p. M. 

Manteuffla na tem at: „Aprowizacja arrnji, 
a żydzi".

- * - 0 - 0 - 0 —
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Dwuletnia służba wojskowa w Niemczech
Berlin, 25. 8. (P A T ). Urzędowo kom unik ujął Fuehrer i kanclerz Rzeszy podpisał nastę­

pujący dekret o czasie trwania czj ..noj służby wojskowej w Niemczech: W Związku z par. 
8-ym ustawy o obronie państwa z dn. 21 maja 1935 r. zarządzam, Znosząc jednocześnie mój 
dekret z dnia 22 maja 1935 r„ co następuje: Czas trwania obowiązku służby czynnej w 
trzech częściach składowych siły zbrojnej zostaje ustalony jednolicie na 2 lata. Minister 
iwojny Rzeszy i głównodowodzący sil zbrojnych wyda odpowiednie zarządzenia wykonaw­
cze i przejściow e. Berchtesgad, n. 21 8. 1936 r. ( — ) Adolf Hitler. ( — ) von Blombcrg.

Odpowiedź na zbrojenia sowieckie 
—  twierdzą w BerHnie

Berlin, 25. 8. (P A T ). O głoszono d/.iś rozpo­
rządzenie, wprowadzające dwuletnią służbę 
woskową w Niemczech, nie stanow i niespo­
dzianki. W  tutejszych kołach dyplomatycznych 
wyrażano bowiem przypuszczenie, iż silna 
akcja prasowa, wskazująca na olbrzymie zbro 
jenie sowieckie i na niebezpieczeństwo, wyni 
kające stąd dla Europy, miała na celu przygo­
towanie terenu zarówno wewnątrz kraju, jak 
i zagranicą dla ważkich posunięć w dziedzi­
nie obrony narodowej. Nie przewidywano je­
dynie, że decyzje w tej mierze zapadną tak 
szybko. Sądzono raczej, że odpowiednie rozpo 
rządzenie ukaże się z okazji dorocznego kon- 
gicsu partyjnego w Norymberdze. —  Ostatni 
ustęp urzędowego komentarza zapowiadający 
w  stanowczym tonie, iż Niemcy narodowo-so- 
cj&listyczne powezmą wszystkie konieczne 
środki celem samoobrony przeciw groźbie mi 
litarnej, idącej z Moskwy, dowodzi, iż rząd 
Rzeszy zdecydowanie podnosi sztandar anty- 
bumunistyczny.

Wrażenie w Paryżu
Paryż, 25. 8. (P A T ). Agencja Havasa do­

nosi: Wiadomość o dekrecie kanclerza Hitle­
ra, wp.iowadzającym dwuletnią służbę wojsko 
wą w Niemczach, nadeszła tu późno wieczo­
rem i wywołała głębokie wrażenia w kołach 
dyplomatycznych francuskich. Jest zupełnie 
jasne, że zadowolenie, którem przyjęto dziś

Przed zmianą 
na wysokich stanowiskach

Krakólw, 25. 8. Rozeszły się pogłoski, że 
obecny wojewoda lwowski p Belrna-Praż- 
mow«k: ma opuścić zajmowane stanowisko 

i objąć dyrekcję jednego z wielkich przedsię­
biorstw miast małopolskich. Wojewodą Iw ow­
akim ma zostać b. pramjer Kościałowski.

  0 -0 - 0 -------

Odstawieni do Berezy
Krakowski Urząd W ojewódzki wydal 

Ićomumkat nast. treści: „W  dniu 24 bm. zo­
stali odstawieni do miejsca odosobnienia w 
B^rezie Kartuskiej 2 działacze Stronnictwa 
Ludowego, a to Nita Stan., ze Szezurowic 
porw. Brzesko, I  wiceprezes zarządu pow. 0. 
L . na powiat brzeski oraz Ryncarz W lad. 
z  Borku pow. Bochnia, sekretarz zarządu 
pow. Stron. Lud. na powiat bocheński.

W yże j wymieni rozwijali wśród ludno­
ści działalność, mającą na celu przeciwsta­
wienie się zarządzeniom władz, a w szcze­
gólności Nita, w iedząc jako wiceprezes pow. 
stronnictwa o tem, że władze zezwoliły na 
urządzenie obchodu ,.Qzrnu chłopskiego11 w 
dniu 15 sierpni? br. w Brzesku, kierował 
ludność pow. brzeskiego do Wierzchosławic 
mimo. iż na urządzenie zjazdu kilku powia­
tów  w  W ierzchosławicach Urząd Wojew*. 
nie zezwolił, Ryncarz zaś, ponieważ współ­
działał w  zorganizowaniu nielegalnego po­
chodu i zgromadzenia publiazn. w  dniu 25 
bm. w  Pogw izdow ie pow. Bochnia mimo za­
kazu władz, jakoteż przemawiał na tem zgro 
madz&niu".

zruna wiadomość o natyclimiastowein przy­
stąpieniu Niemiec do umowy o nieinterwen­
cji w Hiszpafnji otrzymało wieczorem korek­
ty we szczególnej doniosłości. Ze względu na 
poważne znaczenie tego wydarzenia koła mia 
rndajne nie komentują tego nowego zarządze­
nia niemieokiego, którego skutki pod każdym 
względem musza bcć dokładnie zbadane.

Dlaczego odebrano media!
naszym feldZcom olimpijskim

Berlin, 25. 8. (P A T ). W  uzupełnieniu po­
przednich naszych informacyj w sprawie ode­
brania jeźdźcom naszym medalu olimpijskie­
go, komunikujemy następujące szczegóły: — 
Protest przeciwko rtm. Kaweckiemu wniesio­
ny został na ręce komisji odwoławczej przez 
ekipę czechosłowacką. Komisja odwoławcza 
wydała następującą decyzję: Jeździec polski 
nie przestrzegał ściśle wyznaczonej trasy, któ 
ra —  zgodnie z regulaminem — wywieszona 
była przy wejściu na stadjon i wyznaczona 
we wszystkich programach.

Po wzięciu przeszkody nr. 10 kpt. Kawec­
ki zostawił po prawej stronie „barjerę“ , któ-

Kino „S W I Tj“ Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01
Od soboty, dnia 22-go sierpnia 1936 ,rokn -  Melodyjna, przezabawna, dowcipna komedja

wieaenska p. t . :

Reżyserii niezrównanego I. A. HllBLER-KAHLA. 
Wytwórni SASCHA w Wiedniu. W rolach głów­

nych ulubieni artyści Wiedeńscy: GUSTI HUBER, WOLF ALBACH-RETTY, OLGA CZECHOWA 
LEO SLEZAK, HANS RICHTER, PAUL HEIDEMANN. Dwie godziny humorn i beztroskiej 
zabawy! — Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9 W niedzielę od godzmy 3 popołudniu

Przygodny romans

Warszawa, 25. 8. (Telef.) Wyjazd generał, 
ntgo inspektora sił zbrojnych gen. Śmlgłego-

Jak słychać, gen. Śmigły-Rydz wyjedzie do 
Paryża jesz&zc w sierpniu, prawdopodobnie

Rydza do Paryża ma być nieco przyspieszony, w niedzielę 30 bm.

Schacht w Paryżu
Berlin, 25. 8. (PAT.) Dziś o godz. 16-ej udał 

się samolotem do Paryża prezydent banku 
Rzeszy min. Schacht z rewizytą do gubertia. 
tora Banku Francuskiego Labeyrie, który ba­
wił w Berijnie przed 3-ma tygodniami

Paryż, 25. 8. (PAT.) W  sferach politycznych 
i finansowych Paryża przywiązują duże zna­

czenie do wizyty dr. Schachta. Wizyta ta bę­
dzie miała niewątpliwie nictylko charakter 
kurtuazyjny, lecz i szczególne znaczenie poli­
tyczne, gdyż będzie pierwszą ud szeregu lat 
wizytą ministra niemieckiego w stolicy Fran. 
oji.

  0 0 0  -------

Dzwony jako dar jubileuszowy
dla ks. arcybiskupa Twardowskiego

Lwów, 25. 8. (Tel. wł.). W  bież. miesiącu 
obchodził ks. arcybiskup dr. Bolesław Twar­
dowski 50-lecie swej pracy kapłańskiej. —  
Z okazji tej duchowieństwo, mieszczanie i sre 
reg lwowskich organizacji i instytucji, jak: 
MKO., GKO., Mieszczańskie Tow. Strzeleckie, 
Stow. „Gwiazda“  i inne ofiarowały Dostojne­

mu Jubilatowi dar honorowy w postaei dwóch 
dzwonóiw do nowowybudowanego kościoła 
pod wezwaniem Matki Boskiej Ostrobram­
skiej na Górnym Łyczakowie. Jak wiadomo, 
ks. arcyb. dr. Twardowski jest głównym fun­
datorem tego pięknego kościoła.

—  o-o-o---------

Napad bandytów na plebanję
Kielce, 25. 8. (PAT.) Na plebanję w Piotr- ( lówką, różne przedmioty wartościowe i rewol-

kowicach dokonało 4 zamaskowanych f nzbro 
jonych w rewolwery bandytów napadu rabun­
kowego, którzy po wyłamaniu drzwi wtargnęli 
do pokoju ks. Postulki i zrabowali 35 zł. go-

Okradli doszczętnie cerkiew w Przemyślu
Przemyśl, 25. 8. (Tel. wł.). W Przemyślu 

nieznani sprawcy dokonali świętokradztwa, 
włamując się do cerkwi gr.-kat. na Żaganiu. 
Skradziono wszystkie cenniejsze przedmioty 
ze złota i srebra.

Kino „PROMIEŃ" T. S. Ł. Podwale 6. Telefon 124-26

KAPITAN BLOOD
Jedna z największych atrakeji fPmnwych całego świata. Największe arcydzieło filmowa

sezonu 1936 roku
arcyfilm niebywałych przy*<5d wg głośnej powieści 
R a fa e la  S a b a t in ia g o  reżyserował: Michael

Cnrtiz. W roli głównej: aktorska rewelacja król aktorów łERROL F LY N N  oraz jego piękna 
parterka O lhria d a  H a v llla n d . — Ilustracja mnryeznn: prof. Eryk Wolfgang — Korugold

twórca ilustr. muz. „Sen nocy letniej”.
Ceny letnie zniżone. — W sobotę o g. 3-ei, w niedzielę o g 10, 12 i 3 pop. ceny porankowe

Dokoła sprawy w Parylewiczowej
Kraków, 25. 5. Ihę^iopokojow*, mieszka­

nie przy ul. Sareso. zam ieszkiwane do nieda­
wna przez. b. prozosa apelacji krakowskiej 
p. Paryłewicza, wynajął w Ostatnich dniach 
jeden z adwokatów kiakowskich. Mieszkanie 
to wyposażane jest kom fortowo (centralne 
ogrzewanie, bieżąca wejda itd). Sensacje w y­
wołała pogłoska, że p. Parylew iczow ic płacili 
podobno za to mieszkanie czynsz w wysokości 
tylko 150 zł. miesięcznie, a ooecny lokator ma

płacić czynsz 350 zł. miesięcznic. Kamienica, 
w której, znajduje się lo mieszkanie, należy 
do jednego z bankierów krakowskich.

W związku ze sprawą W. Parylewiczowej 
władze przepro" adziły w ostatnich dniach re 
wizje w kancelarjach dwóch adwokatów pro­

wincjonalnych. Jedna z tvch rew izyj dokona­
na została w Tarnów ic.

wer. Przed dokonaniem napadu ci sami spraw­
cy przed pleban ją ograbili właściciela majątku 
Piotrkowice, Włodzimierza Linowskiego i in­
spektora gimnazjum z Warszawy Koelichena, 
którym pod groźbą rewolwerów zrabowali: Li- 
nowskiemu portfel z kwotą 20 zł., Koelichenowi 
srebrną papierośnicę. Po dokonaniu rabunku 
bandyci zbiegli. Policja wszczęła energiczne 
poszukiwania za zuchwałymi bandytami.

UROCZYSTOŚĆ W  PORĘBIE W IELKIEJ.

Kraków, 25. 5. Onegdaj odbyło się w  Po­

rębie W ielkiej, w budynku kolonji wakacyj­
nej, uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątko­

wej, ufundowanej ku uczczeniu zasług ó. p. 
prof. Wł. Kocha, długoletniego, wielce zasłu­
żonego kierownika tej kolonji. Na uroczystość 
przybyli międizy innemi: ks. dziekan Stabra- 

wa, prof. dr. Skoczylas, wizyt. Michalski i in. 
Poprzedniego dnia ks. Bara dziej odprawił 

Mszę 5w. za spokój duszy śp. Kocha w miej­

scowym kościele.

rą, powinien był objechać z lewej strony, pu­
czem wjechał na prawidłową trasę dopi*>m 
po zrobieniu nieprzewidzianego węzła, aby 
następnie wziąć przeszkodę nr. 1 1 . W par- 
coursie zaszedł przeto błąd, który powinien 
byt spowodować iwy eliminowanie jeźdźca. 
Aby poprawić swój błąd, kpt. Kawecki powi­
nien był WTÓcić do przeszkody 10 i stąd po­
nownie jechać, pozostawiając po lewej ^tro­
nie wspomnianą ,,barjerę“ . Wobec tego ko­
misja odwoławcza zdecydowała wyelimino­
wać kpt. Kaweckiego, a iw związku z tem ca*ą 
ekipę polską.

Komisja odwoławcza wyraża żal z powodu 
spóźnionej decyzji, jednak komisja nie byłą 
w’ stanie zebrać się przed opublikowaniem 
wyników, dokonanem pospiesznie przez me­
gafony. Należy zaznaczyć, żc wszelka dysku­
sja w czasie trwania konkursów jest reguła 
miuem międzynarodowej federacji jeździec' 
kiej zabroniona.

Wyrok na trockistów wykonany
Moskwa, 25. 8. (F A T ). Wy rok w procesie 

trockistów wykonany z o# tał w nocy z 24 na 
25 bm. Wiadomość o wykonaniu wyroku za­
mieszcza jedynie ..Prawda", jedyny dziennik, 
jaki ukazał się dziś w Moskwie, na ostatniej 
stronic w rubryce „kroniki wydarzeń-1.

— o - o - o —

Zgon na Zawracie
wskutek przemarznięcia i wycieńczeni*

Zakopane, 25. 8. Na Zawracie biwakowała 
przez noc z poniedziałku na wtorek grupa 
młodzieży żydowskiej, złożona z 30 osób, któ­
ra nie zdązyła dojść na Hale Gąsienicową. 
Biwak odbywał się w fatalnych warunkach 
przy śnieżnej zadymce i iwiolkiem zimnie. Je­
den z uczestników wycieczki, liczący 17 jat. 
którego nazwiska nie zdołano na razie usta­
lić, zmarł skutkiem przemarznięcia i wycieri' 
czenia.

58 rewizyj u komunistuw w Warszawie
Warszawa, 25 sierpnia (Telef.). Dziś w 

nocy policja polityczna dokonała w W arsza 
wie 58 rew izyj w mieszkaniach rozmaitych 
działaczów komunistycznych oraz w loka­
lach zawodowych zw iązków komunistycz­
nych. Ogółem zatrzymano 40 komunistów, 
w  tem kilkunastu wybitniejszych działaczy 
oddawna poszukiwanych, bądź też podej­
rzanych o działalność antypaństwową. —  
W  wyniku tych aresztowań rozbito dwia 
organizacje komunistyczne, mianowicie t. 
zw. Mopr, czyli Międzynarodową Organiza­
cję Pom ocy Rewolucyjnej oraz kómunistjjpJ 
ny Zw. Młodzieży Polskiej. W  czasie rewizji 
znaleziono obfity materjal w postaci dru­
ków, rękopisów, sprawozdań itd.

300 STUDENTÓW WRÓCIŁO DO KRAJU 
Z POWODU OGRANICZEŃ DEWIZOWYCH^

Warszawa, 25. 8. (Telef.) Komisja dewizo­
wa odrzuciła ostatnio szereg podań o zezwo­
lenie na przekazywanie kwot pieniężnych za­
granicę osobom studjującym, Odmowa nastą­
piła w tych wypadkach, gdy w Polsce istnieje 
analogiczna wvższa uczelnia i możliwość od­
bywania praktyki w kraju. Z powodu restryk- 
cyj dewizowych musiało wrócić do kraju 300 
studentów, badź te* dyplomowanych już osób, 
które odbywały praktykę w zagranicznych za­
kładach przemysłowych.
• GIEŁDA W ARSZAWSKA.

Warszawa, 25. 8. (Telef.) Giełda dewizowa: 
Belgja 360.85, Berlin sprzedaż 213.98. kupńo 
212.92. Bruksela 89.70, Gdańsk sprzedaż 100.20* 
kupno 99.80, Kopenhaga 119.30 Londyn 26.71 
Nowy Jork 5.31 3/8, Paryż 34.985. Praga 
21.96. Sztokholm 137.90. Zurych 173.20. W ie­
deń sprzedaż 99.20. kupno 98.80, Mcdjolan 
sprzedaż 42, kupno 41.80. marka 'niemiecka 
srebrna sprzedaż 149, kupno 144.

Papiery procentowe; 7 proc. pożyczka sta­
bilizacyjna 49, 3 proc. inwestycyjna pierwszy] 
emisji 62 drugiej emisji 61.25, dolarówka 48.20* 
5 proc. konwensyjna 47.50.

Akcje; Bank Polsk: 95, Lilpop 12.50. Mo. 
drzejów 5.75, Starachowice 32.25, 4 proc. po­
życzka konsolidacyjna w obrotach prywat­

nych 42.25.

Uroczyste otwarcie Synodu w Częstochowie
Częstochowa, 25. 8. — Dziś w godzinach 

przedpołudniowych nastąpiło otwarcie I. P le ­
narnego Synodu. Po godz. 9 przybyli uezestni 
cy Soboru przybrani iw strój uroczysty do ba­
zyliki na Jasnej Górze. Na tronie zasiadł L e ­
gat papieski, J. Em. Ks. Kard. Marmaggi, 
otoczony honorową świtą. Rząd Polski repre­
zentował prof. dr. W. Świętoslawski, minister

W R i OP, który w poniedziałek przvbvl do 
Częstochowy. Po uroczystej Mszy św„ odśpie­
waniu „Ven i Creator" i odczytaniu bulli pa­
pieskiej o nominacji Legata Ojca śiw. i otwar­
ciu Synodu, uosestnicy Soboru wrócili do kla­
sztoru jasnogórskiego. Tu też rozpoczęły się 
obrady, które pbtrwają do jutra.

— O0'jO0---------
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K o r p o r a c j a  I  p a ń s t w o
Przycnodzi zakończyć rozwalania nad 

ustrojeni korporacyjnym. Trzeba Je zakoń­
czyć tem, czem je  rozpocząłem.

Polska znalazła olą w  „amym srodini 
między dwoma twardymi blokami państwo­
wymi. Jeśli nie ma być jak garść ziarna 
między kołami młyńskiemi, zmielona na 
miazgę, to musi uyć silną. Musi mieć od­
powiedni u&trój.

Ustrój liberalnej demokracji jest już 
przezwyciężony zarówno w rzeczywistości 
politycznej, jak w duszy narodu. W ięc cóż 
nam zostaje? Przyswojenie sobie któregoś 
z dwóch sąsiednich totalizmów: hitlerow­
skiego, czy komunistycznego?

Nieł Albowiem totalizm zabezpiecza 
wprawdzie —  o ile istotnie zabezpiecza —  
jedność narodu i siłę władzy. A le zabija spo­
łeczeństwo, jego  życie społeczne, swobodę 
jednostki. Dyktatura w totalistycznem pań­
stwie jest panowaniem nad umartymi. A  my 
chcemy żyć, tworzyć, walczyć, zdobywać 
mnożyć dobra kultury i ekonomji!

W obec tego potrzebny jest Polsce taki 
ustrój, któryby gwarantował z jednej strony 
państwu siłę, a z drugiej społeczeństwu 
życie. Potrzebny je j jest ustrój demokracji 
zorganizowanej. Za taki uważam ustrój kor­
poracyjny.

Jakże on czyni zadość tym dwom wa­
runkom?

ŻYC IE  SPO ŁECZEŃSTW A.

Korporacjonizm —  ciągle podkreślamy: 
nie faszystowski, nie „autorytatywny” , na­
rzucony z góry i ciągle z góry ciążący nad 
społeczeństwem, ale społeczny, demokraty­
czny —  opiera się na sieci korporacyj, t. j. 
prawno-publicznych instytucyj. Korporacje 
te są wyłaniane przez różne gałęzie ekono­
mji i kultury, a łączą wszystkie jednostki 
pracujące w  danej gałęzi twórczości bez 
względu na ich klasową przynależność.

Nacisk kładę na kompetencje prawno- 
publiczne. Ty lko  w tedy korporacje będą 
m ogły odegrać swą rolę, gav  powstaną ja 
ko Instytucje prawa publicznego z wszyst- 
kiemi konsekwencjami, które z tego poję­
cia wynikają. A  więc, gdy będą wyposażo­
ne we władzę ustadodawczą na Swuim okre­
ślonym terenie ! w  granicach zakreślonych 
konstytucją, —  w e władzę sądową również 
z  powyższemi ograniczeniami, —  i regle- 
inentacyjną.

Cóż się w  ten soosób osiągnie?
Społeczeństwo pozbędzie się tego prze­

sadnego etatyzmu, który sprawia, że nam 
do naszych garnuszków zagląda sierżant 
lub major nie znający się wogóle na gar­
nuszkach. ale tem bardziej bezwzględny. 
Z jc ie  gospodarcze będzie kierowane przez 
łudzi nd życia gospodarczego, a nic n. p. 
nd książki lub karabinu. To  samo tyczy się 
zycia kulturalnego.

Nie tylko soołeczenstwo! W łaściwe miej­
sce w  ustroju społecznym znajdzie dla sie 
We Człowiek. Ten człowiek, któremu współ­
czesne totalizmy odmawiają prawa do włas­
nego życia, którego potraktowały jako dzie­
cko niezdolne bez rozkazu „W odza '1 do ni­
czego, chyba tylko do psuty. Ten człowiek, 
który zaczyna nawet już przywykać do 
obroży i niewoli, co —  rzecz jasna —  pod 
znakiem zapytania stawia przyszłość wo- 
jroie kultury.

S IŁA  P A Ń S TW A .

Prcudhon wykombinował sobie kiedyś 
dtopję „now ej ludzkości”  na podstawie 
Ł  zw. federalizmu gospodarczego. Chciał, 
żeby się państwo składało z „suwerennych 1̂ 
stowarzyszeń produkcyjnych, —  z prawdzi- 
jsych państw w  państwie; państwo miało 

zjawiskiem socjologicznie wtórnem,
pochodnem.

Teoretycznie rzecz biorąc i korporacje
m ogłyby się w  pewnych okolicznościach 
^yzeńzić w  takie suwerenne państwa 
w  państwie. Dlatego wszyscy katoliccy su 

5 ogowie, a przedewszystkiem Papież 
” us X I, pndkreślaja, że korporacje mają 
” y . P °d ścisłą kont olą ł władzą państw?

ają go  w  pewnych zadaniach wyręczać, 
jeez me usuwać. Jest to  kwestja t. zw.

literaturze korporacjonistycznej —  inte­
n c j i  państwowej korporacyj, włączenia

w strukturę raństwa.
, ied« «m  zastrzeżeniem trzeba po- 

że korporacje dadzą państwu tak 
powzebną siłę, bo ułatwią i tworzenie wła-
d z y ' J ?  wykonywanie.

społeczeństwo zjednoczone dzięki kor­
poracjom, „jednolite”  (jeśli kto chcc tego 
wyrażenia), będzie najlepszą gwarancją dla 
racbowości i stałości władzy. A  równocześ­
nie korporacje stanowić beda sieć komórek 
społecznych, która wolę w ładzy rozprowa­

dzać będzie po wszystkich dziedzinach ży­
d a  i terenach państwa.

W  ten sposób będzie osiągnięty drugi 
cel reformy ustrojowej: —  siła ł jednolitość 
państwa.

DEM OKRACJA ZO RG ANIZO W ANA.

Jeśli chodzi o syntezę poglądów nr pań­
stwo korporacyjne, to warto przytoczyć 
doskonale' określenie, które na zeszłorocz 
nej „Semaine Soda le ‘ ‘ w Angers podał 
O. Delos.

„Doktryna korporacyjna —  mówił —  
nie da się pogodzić z koncepcją liberal­
ną państwa, która dla niej nie ma miej­

sca. Odrzuca także państwo totalne, 
które wchłania społeczeństwo w  siebie 
i zbliża się do państwa socjalistyczne­
go11.
W szyscy ci, którzy w  swoich przeży- 

dach duchowych przezwyciężyli państwo 
demokracji liberalnej, a którzy głowią się 
nad znalezieniem właściwego wyrazu ustro­
jowego dla Polski położonej między dwumu 
toializmami, przyjdą wcześniej, czy później 
do przekonania, że jedynie ustrój korpora­
cyjny czyni zadość naszym warunkom. Za­
bezpiecza bowiem równocześnie życie włas 
ne społeczeństwu, a państwu spoistość i si­
łę władzy. J. P.

Przegląd prasy
Lewica chłopska przeciw Witósowk

„Gazeta Polska1* (!) pisze z entuzjaz­
mem o niedzielnym zjeździe „działaczów 
ludowych11 z d. Stron. Chłopskiego i W y ­
zwolenia, Zachwyca sie zwłaszcza oddaniem 
się tych "d z iftjfrczśw 11 do dyspozycji gen. 
Rydza-Smigłego. Nadto drukuje „deklara­
cją programową11 tej partji. Jest to —  jak 
pisze prasa warszawska —  bigos sporzą­
dzony z socjalizmu i faszyzmu. Podkreśliw­
szy potrzebę „W odza *1 w  Polsce autorowic 
deklaracji oświadczają:

„Takim wodzem jest w Polsce gem. 
Śmigły-Rydz. Wyrażamy nasze niezłomne 
przeświadczenie, iż przy Nim winien skupić 
się cały naród. Wzywamy przeto najszersze 
masy chłopskie, aby przy tym Wodzu twar­
do jednolicie stanęły.

Ze smutkiem twierdzamy, że próba zjed­
noczenia ruchu ludowego dotychczas żadne­
go ideowego zjednoczenia nie przyniosła. 
Na przyszłość zjednoczenie takie również 
nie nastąpi dopoai masy chłopskie nie odsu­
ną się od tych rzekomych swych przy u ód- 
ców, którzy z Witosem na czele dla włas­
nych celów i korzyści opóźniają d,ziś w Pol. 
sce sprawę wewnętrznej jej spoistości. Wi­
tos nie jest i nie będzie wodzem ruchu ludo* 
wego —  nie jest or wcale uosobieniem war­
tości chłopa polskiego".

Monarchowie 
I demokracja liberalna

Dalej postawiono żądanie upaństwowie­
nia przemysłu i nandlu (co już wczoiaj przy­
toczyliśmy) i powiedziano:

„uważany dotychczas przez politykę lu­
dową za idpał —  ustrój demokratyczno- 
parlamentarny uznać także należy za prze- 
bi *mialą mrzonkę. Ustrój ten trzyma się 
jeszcze we Francji i dzięki wysokiemu wy­
robieniu politycznemu tego narodu, a w An- 
glji i w państwach skandynawskich —  dzię­
ki opiece tamtejszych monarchów, kiórzy 
dla celów dynastycznych ustrój ten popie­
rają, ba  miejsce dotychczasowej demokra­
cji liberalnej należy stopniowo wprowadzać 
demokrację państwową, opartą na masach 
zorganizowanych zawodowo na podstawie 
ustaw państwowy ch“ .

Po tych z lekka korporaejonistycznych 
postulatach wypowiedziano żądanie parce­
lacji y  ielkiej własności i ustanowienia Pań' 
stwowego Monopolu Zbożowego... O spra 
wie religii —  nic.

Za ceną mandatów do Sejmu
„W ieczór Warszawski11 o tym zjeździć 

pisze:
„W  walce, która obecnie toczy się o 

wieś urza iizenie tego zjazdu było tylko eta­
pem , Żywioły sanacyjne już niejednokrot­
nie usiłowały wieś opanować. Nie udała 
się imirroza ze Stapińskim, zawiódł Bojko 

-i Potoczek, chłopscy rolnicy Mirhałkiewi- 
cza nie mogli się także poszczycić wynika­
mi, a ostatnie pociągnięcie, dokonane w ro­
ku zeszłym, polegające na wyrwaniu grupy 
„Wyzwolenia11 z organizacyjnych ram Str. 
Ludowego, również się nie udało. VTysumV 
to na czoło osobistości, które nigdy nie 
miały większego uznania na wsi. Jest tedy 
bardziej niż wątpliwem. czy i obecnie nowe 
próby będą się moghr poszczycić pewnemi 
wynikami. Raczej nie należy ®P°-
dziewać. Grupa zawodowych politykierów 
chłopskich wyzyskuje tylko koniunkturę, 
ażeby sobie na przyszłość zabezpi* “zvć 
ewentualne mandaty do Sejmu"

Koła rządową 
a nowa parija chłopska

„N ow y  Dziennik1' zapytuje, jak i jest 
stosunek sfer rządowych do zjazdu chłop­
skich „działaczy11, i odpowiada:

„Przywódcy tego stronr ieśwa na ostat­
nim zjeździe w przemówiieniacn swych wy­
kazali. że czynnik serca góruje u nich nad 
innym; czynnikami w życiu polił/cznem, 
gdyż każdy z tych przywódców jest w isto­
cie rzeczy bardzo poczciwy. Jednakże ich 
program wobec tego, że zwrócili się do 
czynników najwyższych, budzi oczj „iście 
zainteresowanie. Jak się dowiadujmy, 
była to jedynie (?) wizyta informa- 
cyjno-grzecznościowa bez żadnej odpowiedzi 
ze strony osoby, do której zgłosili się 
przedstawiciele tej organizaji".

Jest to możliwe. N ie byli na zjeździ© 
tacy „w yb itn i1' leaderzy, jak  R óg  i Maił 
nowski. Nadto osobno stoją p. p. Poniatow­
ski i Kościałkowski. Wreszcie jest jeszcze 
lew icowa grupa „naprawiaczy11... Ty le  jest 
tych grup lewicowych w  obozie rządowym 
W  kołach politycznych sadzą, że niedziel­
ny zjazd był próbą ubiegnięcia „naprawia­
czy1*.

„Robotn ik" 
procesem i

ig o tu o n y
Moskwie

„Robotn ik11 kreśląc tło procesu w  Mo­
skwie wskazuje na walkę Stalina z Trockim 
jako jego  źiódło.

„Walka, ta —  oświadcza —  pomijając ry 
waUzację i niechęć osobistą, ma giębszy 
podkład, a różnice, dzielące Stalina i Troc­
kiego są ogólnie znane. Sądząc i  piocesu 
moskiewszego, należałoby wmoskować, że 
wpływy Trooiriego w Rosji są większe, niż 
zagranicą przypuszczano i że Stalin Przypi­
suje Trockiemu większy wpływ na ruch 
robotniczy Zachodu, niż on istotnie posiadł 
Być może, że wobec niedalekich już 
wyborów na podstawie nowej konsty­
tucji, Stalin chce się zabezpieczyć przed 
niespodziankami i unieszkodliwić zawczasu 
przeciwników. Byłby to ładny wstęp do 
„demokratyzacji" sowietów ń la Stalin!

Wydaje się, że Stalin zmierza do hkwi- 
dacji starych bolszewików: dawny bolsze- 
wizm już w dużej mierze zlikwidował. 
Trocki jako uosobienie tego dawnegc okre­
su, jest Stalinowi nienawistny i z tego je­
szcze względu, że niewątpliwie góruje nad 
nim. Stalinem, inteligencją i wiedzą.

Przyznać jednak trzeba, że wszystkie 
pobudki i cele takiego procesu moskiew­
skiego są jasne. Być może, że przynosi 
on Stalinowi doraźne korzyści w kraju i 
wzmacnia jego pozycję. Ale jeśli chodzi o 
zagranicę ,to w masach robotniczych takie 
procesy wywołują tylko zgorszenie i pro­
test. Jedynie reakcja zaciera ręce z radoś­
ci, życząc Rosji —  i sobie —  takich pro­
cesów jaknajwięcej"

Żądajcie „Głosu Narodu 
tre wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych 1 na dworcach 
h olejowych!

wlewa niemowa
Arm ja francuska, na, którą uyugę opinjf 

publicŁmieg w  Polsce zwrócił? niedawne w i­
zyto, gen. Gameun i rozpoczynające się w ła­
śnie obecnie we Jtancji w ielk ie manewry 
wojskowe, (w  których drugiej części ma ińw[ 
nie? wziąć udział jaku gość gen. Rydz-Smi- 
g ły ), stoi zdała od spraw politycznych swe­
go k-aju. „L a  grandę muette”  —  w ielka nfe 
mowa —  mówią o niej Francuzi. A le  armja 
ta, najlepiej wyćwiczona i najlepiej wypoe*,' 
żona armja, na świecie, jest tym czynni­
kiem który daje istotny walor gtosowj fY ag  
c-ji i to znaczenie, jakie ona posiada na te­
renie międzynarodowym.

Polityka wewnętrzna Trzeciej Republi­
ki. nie dawała i nie daje Francji tak po­
trzebnej w  dzisiejszych czasach wewnętrz­
nej spoistości i siły. Przeciwnie, wybujały 
parlamentaryzm, za którym kryją się rzą* 
dy  tajnych lig  masońskich, system partyj­
nych koteryj', przeżartych protekcjami, prze 
kupstwem i aferami a la Oustric i Staiwi- 
sky —  stały się po wojnie właściwie elemeo: 
tami rozkładu Francji. Również polityka w  
graniczna, żyjąca przez długi okres pacyfiz­
mem i niebezpiecznemi iluzjami, osłabiała 
pozycję międzynarodową Francji. Nato­
miast elementem siły Francji była nieprzer- 
wanie, obok genjuszu rasy francuskiej, któ- 
dy pozwala je j przetrzymać okresy upadku 
i rozkładu, francuska armja. W  niej skupi­
ły  się najzdrowsze siły uaiodu.

Po litycy pacyfistyczni, w ierzący w  nie* 
wzruszoność papierowych traktauów i pak­
tów, przeprowadzili w  parlamencie francu­
skim po zawarciu pokoju zmniejszenie „c ię­
żarów 11 wojskowych. Zredukowano poważ­
nie wydatki na zbrojenia, zmniejszono czas 
obowiązkowej służby wojskowej z trzech 
lat do jednego i ograniczono liczebność w o; 
s l«  do 292 tys., podczas gd y  armja fran­
cuska przed wojną liczyła  720 tys. Mimo 
t,o jednakie armja francuska pozostające, poi 
wycofaniu się *  potem śmierci wielkich mar 
szałków Foch(a  i Joffi :a, pod kierownic* 
twem marszałka Peta in a  i gen Weyganna* 
nie straciła nic ze swego pełnego poguoowił 
i ze swego doskonałego ducha- wojsko* 
wego.

K iedy osłabła wiara w  moc traktatów, 1 
zbrojenia Niemiei o tw orzyły oczy naJBair* 
dziej zagorzałym pacyfistom stosunek do at 
rnji się zmienił. Fodwyższuno wydatnie bu­
dżet wojskowy, zwiększono czas trw anif 
powlszechnej służby wojskowej d o  dwóch 
lat, oraz zwiększono liczebność w ojtka  — > 
Obecnie armja francuska liczy  385 tys. lu­
dzi, stacjonowanych w metropolii i 205 tys, 
wojsk kolonjałnych. Razem w ięc 590 tya.

Na wsciiodriej granicy Francji zbudo­
wano potężny nas forrM ikacyj t. zw. lin ję 
MaginoUa, nazwany tak' dia uczczenia pa­
mięci je j głównego inicjatora śp. ministrA 
MaginoUa. Jest to pas podziemnych, kilku­
piętrowych fortyfikacyj, ielazo-melonowych, 
będących szczytem nowoczesnej techniki. —< 
Setki kiiomieirów podziemnych" szos i koTęł 

zapewnia komunikację z głębią kraju. W ła  
sny przemysł i potężne elektrownie urucho­
miają w ieże strzelnicze, poruszają pociągi, 
oświetlają i ogrzewają podziemia, pozwala­
ją konserwować żywność w  snecjalnycK 
chłodniach i wentylować powietrze. Do ob­
sługi tego gigantycznego podziemnego „mu 
ru chińskiego11 są przećwiczone specjalne od 
działy, złożone z ludnośoi niedaleko miesz­
kającej, która może bvć zmobilizowana w  
ciągu kilku godzin. L in  ja  M aginota  posiać 
d? dla obrony Francji znaczenie olbrzymie, 
gdyż zabezpiecza ją przed niespodziewanymi 
atakiem, oraz pozwala na spokojne praeptg 
Wadzenie mobilizacji i koncentracji.

Duch w  korpurie oficerskim panuje zna­
komity. "Wyszkolenie armji jest pierwszo* 
rzędne i opiera się na znakomitej gadsatf 
żołnierzy zawodowych, Uczącej 159 tys. Im 
ćzi. Jest, ona konieczna dla obsługi licznych 
broni technicznych. Piechota rozporządza 

15 r o d ła m i  różnej broni, a rbdeija  68  ty* 
palmi dział, wojska techniczne \ ózniozkuja 
się w  16 gałęziach...

W ierna bohaterskim tradycjom: w ielk iej 
wojny, sprzymierzona z nami armja f iM  
cuska, jest najpewniejszą gwarni* ta* pnkoji 
europejskiego. J. M AK.

Od czwartku dnia 20 sierpnia br. w kinoteatrze „A P 0 L L 0 “
Nienawiść silniejsza niż śmierć! Zemsta ó jakiej się nawet filozofom nie śniło! to temat filmu

„ Z A P O M N I A N E  T W A R Z E "
Reży^-rji znakomitego twórcy ,TARIETF“ A. E. DUPOHTA. W roii gł. młoda i piękna aktorka 
Bsrtruna Michasi, urodzony dżentelmen Harhirt Mareschall oraz James Burkę, Robert 7nmmingi 

i Jane Rhodes. — Film, którego się nie zapomina.
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JANINA TORCZYNSKA.J K t e o i r t H .

K# 8ffAoxr A M  godzien  lepszego lotu
FFfete się m ów i i  pis*s 'dzisiaj o wystę 

f x n  p. W .S t^ c z y f is k ie g o  w „K urjerze, Dogtełam nj dziowcz™.

od ^ g o ś  kto był w Chinach. Tak mi "się

^  »  * °  wre- cie z - ieiki6» °  ftym nlśchęclorń do konserwatystów, dó Lnijzozyłam. Ale go pamiętam dobrze. Prosto-
Uidowców, do endeków*, że s ię p rz y jn m i-  M  złot jcdwabi podzielonv na dwa
m ją je g o  „najlepsze c ia sy \  kiedy redago-Y  k ]mf o nicsl cIi« ]ie za_
w al M i o n y  tygodnik „Głos Prawdy  . wiłym w koloru morekiCj wod w  ńrod_
Zrob ił to zaś w takiej form ie i w ta k im to -Y  ka-d kwadratll hierogi;fv bruAtnc jak
i i i* ; ze w pewnem towarzystwie ogólme\ oko][ca P(jki n; , t flawn;  pV „  Kuhllj
stwierdzono, iż p. W . Stpiczynski marnuje {Chub}aj) Chan£m (\ H w>) zwanc mi;iStcm
się beznadziejnie « o  stanowiska redaktora\T ^ ou PrzypomniałaTn sobie tQ ŻInlldnj{ a pięl<
„K urjera  Porannego .  ̂ I ną dłubaninę, może nie tak subtelną, i lekką

Z  taką „formą  , z łakhn słownikiem  ^  ^afty japońskie, lecz stokroć od nich so- 
godzien jest lepszego losu! ndniejszą w wykonaniu... przypomniałam so-

—  Lecz, jak iego  ̂ bie, wyczytawszy w jakiejś gazecie, że chiń-
—  Mógłby objąć w hrcmczech stano-1 gcy kllpCy rzucili na rynek amerykański —

tcisko v;ice - Goebbelsa... J  skarpetki dziecinne w oenie 25 centów,, to ni-
—  T o  *Sr jest nic. Trzeba mu dać cos I 3y około naszych 50 gT. Wyobrażam sobie

odpowiedniejszego!... Zresztą, .nc wiadomo, I jak tam jakiś „król* skarpetek dziecinnych 
ezyby yo H itler przyjął do służby. I,wydziera sobie włosy. Niedość że Japonja za.

—  Z powodu —  rasa? lewa swoją tandetą! bawełnianą cały świat;
—  N ic  z powodu rasa, ale z powodu I teraz i Chiny, taka solidna, stara nacja, która 

język. lalbo komentuje Konfucjusza, albo wrzyna, się
—  ? _ _ . I wzajemnie z taka prawie rozkoszą jak Hisz-
—  Bo zapom ira, ze mimo przyjaźni I panie, tylko z większą uprzejmością (przepi- 

Niem iec dla Polski, w Berlinie mówi się I abw grzeczności trzymają się nawet zbóje, po- 
jeszcze dotąd —  może ty lko chniluw o — j lyłając krewnym obcięte palce przyszłych 
po niemiecku! I ofiar wraz z uprzejmym listem, że w razie nie

—  T o  nic!... P . Stpiczyński jest bardzo I otrzymania okupu...), te Chiny, które od tylu 
pojętny! A  przy naszych dalszych stosun-1 wieków dają się łupić cudzoziemcom, teraz 
kach z I I I  Rzeszą, możnaby go w kręcić dc, I znalazły wreszcie skuteczną na nich broń: tan 
pałacu Goebbelsa. Zwłaszcza, gdyby p. min I detę. Copiawida, już cesarz Klaudjusz prowa- 
Beck chciał do tego rękę przyłożyć. dził konsekwentną politykę handlową, zmie-

—  Doskonale! W ięc pierwszy memorjal\ rzającą do ograniczenia importu, specjalnie jed- 
’do p. min. Becka. I wabiu chińskiego, i wywożenia dobrej, rzym-

—  W  jakim  języku? I skiej waluty w jakieś nieznane kraje, które
—  Jeszcze się pytasz? Przecież u nas nadomiar złego towarów rzymskich zbytnio 

to Warszawie jeszcze się mówi po polsku! ln ie  potrzebowały. Kupcy chińscy nawet nie

Chiński bilet wizytowy
tam faktorję Francuzi, potem przyszli Am ery­
kanie, a potem reszta towarzystwa.. W yzyski­
wano w straszny sposób. Nie trzeba przytem 
zapominać, ze opium do Chin wpiowadzili Eu­
ropejczycy. że w obronie interesów Fast India 
Company, handlującej przcitlewszyst.kiem tą 
trutką, rozegrała się haniebna ,,wojna opiumo­
w a" w  r. 1840. w  rezultacie której Anglja  nie- 
tylko dostała 6 miljonów odszkodowania za 
zniszczone przez Chińczyków opium, ale i wys­
pę Hongkong," dziś silną bazę morską. Jeżeli 
teraz weźmiemy pod uwagę, że od strony lą­
dowej pchała się Rosja, dawniej carska, a dziś, 
sowiecka, że Chiny zostały oplatane siecią fak- 
toryj, placówek handlowych, oblepiono konce­
sjami, na których terytorjum wejść może Chiń­
czyk tylko w charakterze krótkotrwałego i w y­
raźnie zaproszonego ministra lub toż —  konia 
ludzkiego, ciągnącego rikszę, to...

BOGACTWO I LUD.

(Radiu.

I  jeszcze słe rozumie po polsku!
B A Y A R D .

H ucft i»)||dan>nicg»

ZDOBYWAMY CHINY.

fatygowali się talk dalece, by wyjeżdżać za 
.granice ojczyzny. Mieli pośredników, którzy 
spotykali się z kupcami rzymskimi w okolicy 

[ Fergany lub w Samarkandzie, albo też w por­
tach indyjskich, do których niosły żeglarzy 
rzymskich usłużne musony. Kanał Sueski, z'bu 

PkZEGLĄD w s p ó łc z e s n y .  Nr. 8 (sier-1 dowany jeszcze za faraonów, funkcjonował 
pleń b. r.), przy no?- szereg ciekawych arty-1 znakomicie, aż do V I w. naszej ery. Handel 
tułów, Wł. Floryan skreślił interesującą syl-1 kwitł, ale obie potężne cywilizacje nie wie- 
wenkę artystyczną zeszłorocznego laureata na-1 działy nic o sobie. Cośmiecoś w proroctwach 
grody Nobla w zakresie litera,tury pięknej, I Izajasza, coś u Plinjusza i Ptolemeusza. A  z 
[ ulgi Pirandella. Rektor U. S. B., prof. dr drugiej strony, niby chińskiej, dopiero w H w 
M Zdziechowski. „Z  hietorji stosunków poi-1 naszej ery znajduje się wzmianka o poselstwie 
•ko-rosyjakich nazajutrz po wojnie światow-e/1, I rzymskiem, które w imieniu cesarza An-Tunga 
odczyt wygłoszony w Wilnie 20 czerwca b. r. (prawdopodobnie Antonin Pius) złożyło dary 
Dymitr Doroszenko: „Rozwój ukrainoznawstwa I władcy chińskiemu Husn-ti. Antonin Plus, 
na tle ewolucji ukraińskiej myśli narodo-wej“ , zdaje się, nie wiedział o tem, na iaKi dowcip 
Helena Frejlich. „Guetaw Flaubert11, Stefan I pozwoliła sobie jakaś kompanja handlowa. 
Świeżawski: „Beda Venerabilis“ (2), w 1200-le- Rzym był zbyt odległy wtedy od Pekinu, by 
cie śmierci „ojca hietorji angielskie,j“ , Czcigo- się cesarz o nadużyciu jego imienia mógł do- 
dnego Becty. Hipolit Grynwasser: ,przywódcy wiedzieć,
J „burzyciele11 włościan11 (2). St. Wędkiewicz:
„Poza prawem, przeciw prawu, w owonie pra­
wa11. W końcu. „Erasmus Roterodamus11 St. Potem długo było nic, aż dopieio stworze- 
W., w 400-1 ecie śmierci sławnego humanisty. ®e olbrzymijgo państwa mongolskiego, które 

Red. i Administr.: Warszawa, Szpitalna 12- za czasów Chubłaj-chana sięgało od południo- 
Prof. Ludwik Skoczylas: SZKOŁA POLSKA wej Rosji, aż do Indochin spowodowało zbliże- 

NA ROZDROŻU (Warszawa 1936, str. 72, ce- nie się Europy —  trochę zresztą przymusowe, 
na 50 gr.). Autor, pedagog, od raźnie i wmikli- do Dolekiego Wachodu. W  r. 1275 wjechał do 

■ wie ukazuje nam bolesną rzeczywistość współ-1 Pekinu starą, do dziś dnia istniejącą szosą we- 
czesnej sakoly w Polsce i ocenia ją z punktu necjanin Marco Polo. Przejechał przez piękny 
widzenia katolickiego i narodowego.. W wy- most, ażurową balustradą i zielomemi statuet- 
tiku swych wywodów prof. Skoczylas kończy: korni zdobny, prawdopodobnie nie myśląc o ich 
„Stworzenie katolickiego związku polskiego l Jiękności, lecz o tem, w jaki sposób ubiec 
nauczycielstwa powinno się stać hasłem dnia Genueńczyków, pragnących również ua dworze 
i jedną z najważniejszych tro.sk tak katoliokip Chubłaj-chana zrobić jakiś układ handlowy, 
go społeczeństwa, jak i kościelnej hierarc,hji“. Udało się Markowi z chanem, ale nie i  Genueń- 

Olga Tarnawska: PO W aLCE —  POK6 J.... czykami, bo go ci po jego powrocie do Europy? 
(\Y-wa. 193G, str. 74. cena 1.20 zł.). Autorka zaaresztowali, zazdroszcząc, mu jego sukcesów 
opowiada z zadziwiającą szczerością dzieje handlowych. Dzięki tema niemiłemu okresowi 
*wego nawrócenia na katolicyzm. Ojciec jej. w życiu Marca Polo dowiedziała się Europa i 
Pniak, był katolikiem, matka —  protestantką, ro szczegółowo o Chinach. Biedny więzień bo- 
W j chowywała się w wierze matki. Kiedy je- wiem. nie mogąc, robić interesów, dyktował 
dnak zetknęła się z nauką Kuścioła katolic- swe wspomienia współwięźniowi... I to był po- 
kiego, poszła za głosem Prawdy... czątek tragedji Chin. Gdybyż tam byli przyby-

H. Halusv.-cka: ADAM I EWA, PSYCHO- wali tylko misjonarze, którzy początkowo mieli 
LOGJA NA WF-SOIA). Przełożyła z niemieckie- rłuże powodzenie, skoro w r. 1314 było już 
go Zmja Starowieyska-Morstinowa. (W-wa, w Chinach ok. 50 klasztorów franciszkańskich! 
1936, str. 110, cena 2 zł.). W dowcipny spo- Ale za misjonarzami szli chytrzy wenecjanie. luB 
sób przeprowadza autorka dyskusję pomiędzy genueńczycy i swemi szachrajstwami niwe- 
Ada.nem, jako przedstawicielem rodu męskie- czyli dzieło szlachetnych ludz5. Po przerwie, 
go. i Ewą. która reprezentuje poglądy „płci spowodowanej przez anarciiję, wybuchłą po 
pięknej11. Dyskusja toczy się na temat, jakim wnierci Tamerlana, przyszedł na Chiny „na- 
w małżeństwie powinien być mężczyzna, a ja-1 ja/ad11 Portugalczyków, którzy wkrótce po uzy- 
ką kobieta. Kapitalnie przytem przedstawia 
naih H. Haluschka pewne typ> małżonków, 
naogół niedobranych, aż wkońcu dochodzi do... 
ideału11. Książka bawi i poucza równocze­

śnie.

skaniu koncesji handlowej obiabowali w r. 
1538 w Ninbo grobowce książąt chińskich 
Wkrótce potem przyjechali Hiszpanie, niemniej 
od nich brutalni, w r. 1637 zjawiły się okręty 
angielskie pod Kantonem, w X V in  w, założyli

Od czwartku dnia 20 b. m. w kinoteatrze „ U c f t e e h a "991
Dziś w  kinie „U C IE C H A " p ierw szy film  jubileuszowej produkcji W arner Bros

realizacji FRANKA BORZAGE‘A 
Romantyezny pełen niezwykłych przy­
gód 61m z wesołego życia młodych 

marynarzy. — Na wielkich statkach wojennych, w portaeh Ameryki, w ezkole wojskowej, — 
toezy się wesoła, pi'na rozmacha radości i pieśni ikcja tego przehogatego roman m filmowego. 

Grają-. Dick P o w a li, Ruby K aa la r, Law ls Słana.

w Miiie n uv^ucjvAirL p u i a ii ni juu

„SYN ADMIRAŁA"

A Chiny w gruncie rzeczy nie potrzebowały 
nigdy nic. Dawniej od nas wynaleźli proch i 
druk, a w kronikach chińskich znajdują się wia 
óomości, że już w r. 221 przed Air., Chińczycy, 
szukając soli, trafili na naftę, potrafili prze­
prowadzić wiercenia na 3353 stóp. nauczyli się 
ją rafinować, i pałac dynastji Tsin został 
oświetlony lampami naftowemi. A że później 
tajemnica głębokich wierceń znikła bezpowrot­
nie, to można wytłumaczyć zamieszkami, któ­
re wybuchły po zmianie dynastji i obfitością 
oliwy, którą, diugo potem wyparło 8 lamp naf­
towych, podarowanych Chińczykom pirzez Stan* 
dard Oil Co. Swoją drogą Chińczycy z wrodzo­
ną sobie uprzejmością przyjmowali lampy od 
Rockefellera, ale naftę dc nicih kupowali od 
ajentów Deterdinga, ja1:o że była tańsza od roc 
kefellerowskiej.

Kraj był bogaty. Surowców nie potrzebo­
wał, a doniedawna fabrykował sobie wszystko 
sam, aż do oh wili kiedy europejska tandeta 
okazała się tańszą i praktyczniejszą od daw 
nych robót chińskich. Lud chiński," jedyny lud 
w świecie, który, rządzić kazał —  inteligencji, 
bei względu na pochodzenie i zasoby material­
ne, lub zgrupowany w klany rodowe, nazwijmy 
je raczej spółdzielniami rodowemi, dzięki któ­
rym najbiedniejszy Chińczyk na obczyźnie na­
wet znajdzie kredyt u ziomków, wyjeżdża 
z Chin pod pokładem parowca, a wraca często 
jako milioner —  czasem w pięknie polakiero- 
wanej lub rzeźbionej trumnie (szczyt marzeń 
Chińczyka), lud, który pracuje wesoło (natur.ii 
nie nie w bolszewizowanych oKolicaco), który 
ma za sobą około 6000 lat nipprzerwarej kil- 
tuiy, (w każdym razie już twórca kalendarza 
chińskiego, Fu-Hsi ok. 2953 lat przed Chr. jest 
już historyczną postacia), ten lud który tak. 
jak Japończycy, umie ukryć swe myśli wyszu- 
kanemt formami towarzyskiemi, wdrażanemi od 
dziecka, a poltgającemi na kompletneni opa­
nowaniu swych odruchów, naszych słynnych, 
freudowskich „urazów duchowych11 ten lud, 
gdy dźwignie sie z swej niemocy, etanie się 
groźnym dla Europy i dla Ameryki; ta ostatnia 
może wówczas utracić jeden z najpoważniej - 
szych rynków zbytu, ta pierwsza zaś...

GDY WSCHÓD SIĘ ZORGANIZUJE.

Ostatnia rezolucja rządu Czank Kai-Bzeka 
wskazuje na to, iż ruch narodowy zgniótł o 
tyle bolszewizm, że ma odwagę żądać z powro. 
tem swych zabranych przez Rosję prowincyj, 
Coprawda, i japońskich zdobyczy też. Może ich 
nie dostaną, może to Japonja zorganizuje Chi­
ny, ale cóż z tego? Mongołowie zdobyli Chiny 
i wsiąkli w nie bez śladu, z Mandżurami było­
by się to same stało, gdyby nie doniedawna 
istniejący zakaz małżeństw między obu ludami. 
Ale teraz... I  Japończycy wsiąknął A  gdy się 
Daleki Wschód zorganizuje...

Ozem jest Europa? Przylądkiem Azji. Czem 
jest dziś nasza kultura, kultura tragiczna, bo 
aby nowa powstała, poprzednia zniszczoną być 
musiała, kultura, która na gruzach elamickiej, 
ajgajskiej, egipskiej, asyryjskiej. babilońsKiej 
cudem genjusza greckiego się zTodziła, logiką 
i organizacją rzymską umocniła i słowami „K a­
zania na Qórze“  się przesublimowała? Dziś 
wyrazem jej sa karabiny maszynowe i bomby 
gazowe. Dziś —  narody europejskie siedzą 
w swoich klatkach, w których —  z wyjątkiem 
niewielu —  u góry jest fyranja, a u dołu wrze­
nie. Rodzice s tra c i władzę nad dziećmi, te 
wyj astają pod względem etycznym drako, a 
szkoła,... lepiej nic mówić... Niegdyś —  Zachód 
zwyciężył nad Wschodem. Braterstwo greckie 
odparło go pod Saiamina na długo, organiza­
cja rzymska, tak prawis świetne, jał angielska 
lub niemiecka —  pod Akcjum. Państwa kali­
fów, Mongołów, Turków rozkruszyły się. Za­
chód zwyciężył. A i  przyszedł r. 1904-5, aż po 
raz pierwszy zwyciężył, i to gruntowni* — 
Wschód. Swoją drogą pomogła Japończykom, 

j dyskretnie jak zwykle, Anglja. Obawiałr się Ro 
sj:’ , która zanadto często wysyłała szpiegów 4o

SYMFONJA SCHUBERTA C-DUR. P. Ra-
djo nadaje obecnie oykl słynnych symfonlj 
wielkich mistrzów, nagrarnych przez najlepsze 
europejskie i amerykańskie orkiestry. IV  au­
dycja z tego cyklu (dnia 26 bm. o godz. 22.00) 
przyniesie symfonję Schuberta C-dur w wyko­
naniu orkiestry symfonicznej B. B. C. pod dyr. 
A. Boulta. Symfonja ta, obok „NiedoKończo- 
nej“ , należy do największych i najpopularmiej 
szych dzieł tego kompozytora.

ANEGDOTY Z ŻYC IA  SŁYNNEGO POL­
SKIEGO ŚPIEW AKA. Zajmujący cykl p. t. 
„Aneguoty o sławnych ludziach11 w  din. 26 Pin. 
o godz. 17.50 przyniesie feljeton, poświęcony 
Janowi Reszkemu, La;,słynniejszemu śpiewu 
kowi polskiemu na przełomie 19-go i 20-go w. 
Prelegent, Br. Romaniszyn opowie kilka cie­
kawych zdarzeń z życia wielkiego śpiewaka, 
a jednesześnie nakreśli barwną sylwetkę je ­
go wielkiej indywidualności artystycznej.

— -ooo - —

Programy itacy j radjowych
CZWARTEK, DNIA 27-go SIERPNIA 193«.

Progranr ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze“ ; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo­
kalne; 11.57 Sygna? czasu , he.inai z Krakowa;
12.03 P.ogramy lokalne; 12.13 Dziennik południo­
wy; 12.23 Koncert południowy ze Lwowa; 15.30: 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 Opowiadanie dla 
dzieci starszych; 16 Koncert popularny z Ciecho­
cinka; 16.45 Odczyt; 17 Recital fortepianowy; g. 
11.30 Piogramy lokalne; 17 50 Feljeton; 18 Progra 
m> lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna; 19 Teatr 
Wyobraźni; 18.30 „Perpetuum mobile" przez 60 
minut; 20,30 Skrzynka techniczna; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21 Nasze 
pieśni; 21.30 Recital organowy; 22 Pogadanka; g. 
22.10 Programy lokalne; 22.15 Płyty; 23-24 Pro­
gram lokalny w Warszawie.

Kraków (239.5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżący; 7.30 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.03 Muzyka z piyi; 14.30 Płyty; 15.30 Wiadomo­
ści gospodarcze; 17.30 Słynne basy (płyty); 18 Po­
radnik wyc eczKOwy; 18 .1 O Pięć minut optymisty;
18.15 W ramach studja doświadczalnego; 18.40 Kon 
cert reklamowy; 22.10 Wiadomości sportowe lo­
kalne.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program na dzisiaj;
12.03 Płyty, 14.30 Muzyka z płyt; 15.80 Wiadomo­
ści gospodarcze; 17.30 Płyty; 18 Silva rerum; I8.06 
Odczyt; 18.15 Płyty; 18.25 Minuty literackie naj­
młodszych; 18.40 Koncert reklamowy; 22.10 Wiu 
domości siportowe lokalne.

Warssawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyka na 
płynach; 7.30 Program na dzień bieżący: 7.8b Par^ 
informacyj; 7.40 Płyiy, 12.03 Kącik dla młodzieży 
wiejskie,; J7.30 Walce koncertowe (nłyty), g 18; 
.Tak spędzić święto; 18.10 Życie kulturalne stolicy;
18.15 Koncert reklamowy; 22.10 Wiadomości spor­
towe lokalne; 23—24 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń ..Kiedy 
rannp wstają zorze": 6.03 Płyty; 628 Program na 
dzisiaj; 12.03 Życie kulturalne Śląska; 12 .10  Wia­
domości bieżące; 13.15 Płyty; 14.13 Wiadomości 
giełdowe; 15.30 Pogaaamca, 17.80 Muzyka z płyt; 
18 Karlikowa poczta; I 8.1 O Z piosenKą za miasto; 
18.S5 Koncert reklamowy; 22.10 Wiadomości s-tor- 
towe lokalne.

C sta tn ie  nowości F
JEWAS1ŃSKI H., Myśli i aforyzmy, z. I. zł. —.90

6.40 
1.50

KOWALIK ROMAN, Adrjatyk Dalmaeja 
KUMINEK HENRYK, Regjon twórczy 
MADEJSKI Z. i SZEFKA P„ Kaszubskie

pieśni i tańce ludowe „ 2.50
Ks. Prałat SYS KI A., Paderewik* w dzie­

jach polskich „ 1 .—
TURKOWSKI LEONARD, Krzyż na rozdrożu „ 1.50

p o l e c a

K s l Ę ^ o r n l o  I f r a f t o m s f t a  
Jśiaftńir, uf. ś i * .  Jśrgy ia 13.

sljunego wąwozu Kajbarskiego, drogi do Indyj 
Wschodnich.

No, I teraz nu Anglja kłopot z  powodu Ja. 
ponji zrobiła się wojna abisyń&ka, która to 
wojna Yngiji wcale pożytku nie przyniosła, a 
zrewoltowała Egipt. Za wiele także poczyniono 
obiętnJc kolorowym ludom podczas wielkiej 
wojny i —  nie dotrzymano ich. A  potem kolo-

Sowe ludy przekonały się, że można tak samo 
obrze rżnąć białe ciało, jak i kolorowe. Przed, 

tem wiedzieli o tem tylko, nieliczni już, ludo­
żercy, którzy zresztą, jak samotny żeglarz 
Alain Gerbault zapewnia, są bardzo porządny- 
mi ludźmi... Prestige białego człowieka upadł. 
Teraz, kiedy się ruch naredowy w Chinach i o z - 
poozął, wszystkie państwa kolonjalne są nie­
zadowolone. Niedarmo buduje Ameryka linje 
lotniczą z San Franoisko do Kantonu. Wyna­
lazła sobie jakieś takie wysepki na bazy, ip 
ich na porządnej ma/pie niema. A kto wie. czy 
kiedyś taka Gname czy Wake nie staną się tak 
sławne jak Ual-Ual naprzykłnd... W  każdym 
raizie Chiny pnysłaN swój bilet wizytowy, nie 
tak pięknie i solidnie haftowany, jak niegdyś, 
lecz o wiele groźniejszy —  dla handlu tak 
amerykańskiego, jak i europejskiego —  tan­
detę.
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INŻ. ADAM  SZCZERBA’.

Sprawa reformy rolnej
na tle ogólnych reform społecznych

II. Poprzednio wspomniałem, że sprawa 
reformy rolnej jest joJnym z po4j#Uwowyftłi
problemów reform sprzecznych, a w  szcze- 
ajbiości związana jest z ILwGstją bezrobo­
cia, uprzemysłowienia kraju, a nawet i  kwe­
stią żydowską.

Chcąc te  wszystkie zagadnienia rozwią 
zać racjonalnie na wspólnej platformie, do­
chodzimy do przekonania, że w  dzisiejszych 
warunkach jest to możliwe tylko wówczas, 
jeżeli zostanie stworzona gospodarka plano­
wa, to znaczy, że czasy liberalizmu należy 
juz zaliczyć do bezpowrotnej przeszłości. —  
Planowej gospodarki państwowej, o jakiej 
tu mówię, nie należy jednak wiązać z poję­
ciem etatyzmu, który polega na stwarzaniu 
przedsiębiorstw państwowych i monopoli­
stycznej gospodarki państwowej, ani z po­
jęciem maksistowskiej gospodarki socjali­
stycznej, która jest także formą etatyzmu, 
lecz należy przez planową gospodarkę rozu­
mieć ingerencję państwa w  takim zakresie, 
ażeby wzajemne interesy obywateli mogły 
znaleźć swoje zaspokojenie, bez wyzysku 
słabszych przez silniejszych, oraz przez re­
gulację stosunków społecznych i gospodar­
czych w  takim kierunku, ażeby każdy oby­
watel mógł na podstawie swojej pracy za­
pewnić sobie i swojej rodzinie byt, oraz ko­
rzystać z dobrodziejstw kultury w  sposób 
godziwy.

Stworzenie takiej gospodarki planowej 
możliwe jest tylko w  państwie, w  którem 
panuje rząd oparty nie na jednostce, ani na 
pewnej grupie ludzi, ale na calem społeczeń 
stwie. Dowodem tego są zjawiska nawiea w 
paustwach o zdecydowanych dyktaturach, 
jak Niemcy i W łochy faszystowskie, które 
dziś szukają oparcia o społeczeństwo. Nale­
ży jednak 'wyjaśnić, że  nie chodzi, o ustrój 
parlamentarny jaki nam zostawił ubiegły 
wiek. ale o ustrój, w  którym byłby repre­
zentowany nie jak dotychczas t y k o  czyn­
nik polityczny, który ma z reguły cechy 
przypadkowości i w  dużym stopniu zależny 
jest. od demagogii, ale i gospodarczy, dają 
cy rękojmię fachowości i pewnej stałości 
( ty 1 n warunkom czyni zadość ustrój korpo 
racyjny, o  którym ostatnio pisaliśmy, —  
uw. ..Gł. Nar.<r). Dotycnczasowe próby wcią 
gniecia czynników gospodarczych do aktu 
rządzenia państwem, miały taki charakter, 
że czynnik ten miał ty lko  głos doradczy, na 
tortiiast głos decydujący miał zaiwwse czyn­
nik polityczny.

W  JAK IM  K IERU NKU  W IN N O  PÓJŚĆ

tam gdzie scalenie miało być uskutecznione 
z  upełnorolnieniem, na które ustawa dotych- 
czatowa o reformie rolnej przewiduje par 
celację w  trybie przyśpieszonym. Znane są 
W jpadkp ze- ze strony właścicieli większej 
własności, w obawie przed przymusową 
parcelacją w  związku ze scaleniem, rozsie 
wano są fałszywe pogłoski, które wywołu,ą 
nawet rozruchy, powstrzymujące już rozpo­
częte scalenie.

TW O R ZE N IE  GOSPODARSTW  P E ł N O- 

RO LN YC H  I SAM O W YSTAR C ZALN YC H .

PR ZE PR O W AD ZE N IE  REFORM Y ROLN.?

Z reform społecznych, jakie nas czeka­
ją, reformę rolną należy uznać za jedno z 
podstawowych zagadnień. Mimo tego, że za 
pasy ziemi, jakie mogą być oddane do par­
celacji są szczupłe i nie wystarczą na zu­
pełni' zaspokojenie głodu ziemi, reforma roi 
na jest konieczna, bo w  dużym stopniu po­
zwoli na złagodzenie fermentów społecz­
nych.

Po jęc ie  refoi-my rolnej należy rozszerzyć
7, podziału większej własności na takie rea­
lizacje. jak: niepodzielność gruntów, scale­
nie. regulacja osiedli, meljoracja, podniesie­
nie kultury rolnej, zachowanie i podiuiesie- 
nie przemysłu wiejskiego, usunięcie szkodli 
w ago pośrednictwa w  handlu artykułami 
rolnemi i dla potrzeb rolnictwa, oraz orga­
nizacja szkół i kursów rolniczych.

Kwestję niepodzielności gruntć, nale­
żałoby w  ten sposob rOZw 1 ąz ać. ażeby dro- 
ffą ustawy określić minimum, oraz maxi- 
n ium posiadania w  zależności od produkty w 
nnści i cech regionalnych gruntów, —  spo- 
iq !i dziedziczenia sposób określania wyso­
kości spłat, ora? stworzenie *unduszów na 
spłaty rodzinne, z których udzielanolby no­
życzek niskoprocentowych na wieloletnie 
raty.

Parcelację należałoby przeprowadzić na 
terenach, gdzie istnieje szachownica grun­
tów. która w Polsce z wyjątkiem  byłego za- 
bani pruskiego jest wszędzie, bezwzględnie 
w związku ze scaleniem, gdyż tylfoo w  trn 
spo iib można uzdrowić stosunki wsi, gdyż 
sama tylko parcelacja zaspokoi wprawdzie 
w pewnym stopniu głód ziemi, ais nie po- 
|nawi złych warunków, w  jakich dzisiejsza 
wieś się znajduje. Z dotychczasowych rezul- 
t.-pów akcji scaleniowej widać, ż e  akcja ta 
znajduj' należyte zrozumienie i poparcie ze 
.|1()ny rządu. ZwiązaniA j ej  % akcją parce- 
■|irvjną Ja- dopiero w łaściwe uzdrowienie 
stosunków wsi polskiej. Należy tylko ubo­
lewać. że poza byłą Kongresówką, akcja ta 
nie znajduje właściwego zrozumienia u lud­
ności włościańskiej,^ nieraz wręcz wrogo 
ustosunkowującej się du nipj, zwraszcza

W ykonanie parcelacji samoistnie, a 
względnie we właściwej formie w  połączę- 
niu ze scaleniem, winno bTrć przeprowadzone 
w  ten sposób, ażeby stwarzać gospodarstwa 
pehiorolne i nie rozdrabniać bezpotrzebnie 
i tak szczupłego zapasu ziemi, a gospodar­
stwa małorolne, dra których brakowałoby 
ziemi do upełnorolnienia ewentualnie prze­
nosić do miejscowości, gdzie, istniałby w ię ­
kszy zapas ziemi, względnie państwo po­
winno przyjść z pomocą, by gospodarstwa 
takie przemienić na gospodarstwo ręko 
dzielnieze lub handlowe.

Pomoc państwa, której udziela przy par 
celacji, czy też przy scaleniu, jest duża, a 
wydatki, jakie państwo ponosi, są tak znacz 
ne, że nie wystarcza, ażeby państwo miało 
poprzestać tylko na samem przeprowadze­
niu akcji parcelacyjnej, bądź też scalenio­
wej. państwo właściwie do każdej z tych 
akcyj dopłaca; ażeby więc mogło znaleźć 
należytą korzyść w  przeprowadzeniu refor­
my rolnej, powinno w  ciągu dalszym mieć 
w  opiece gospodarstwa upełnorolnione a 
miauoiwicre należałoby starać się tam prze- 
dewszystkiem o jiodniesienie kultury rolnej 
i hodowlanej, najlepiej przez organy Izb 
Rolniczych.

Jeśli chodzi o nasze stosunki teraźniej­
sze, to trzeba przyznać, że rząd uczynił du 
żo w  kierunku poprawy naszych stosunków 
rolnych. Frzedewszystldem scalenie Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych w  jed 
no ministerstwo, kilka lat temu, oraz zespo­
lenie wszystkich spraw rolnych w  jednym 
ręku, każe przypuszczać, że idziem y ku po­
prawie. Gdyby jeszcze pizeprowaidzenib re­
form^ rolnej w  znaczeniu nąjszerszem, zo­
stało dokonane w  związku z zagadnieniami 
ogólnospołecznemi, o których już uprzednio 
wspomniałem, moglibyśmy się spodziewać, 
zdrowego ustroju rolnego, który stałby się 
podporą państwa i utrzymania jego niepod­
ległości.

Bilans Banku Polskiego
W  ciągu drugiej dekady sierpnia zapar zło­

ta w Banku Polskim wzrósł o 0,1 mllj. zł. do
366.2 milj. zł., etan zaś pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz zmniejszył się o 1,2  miij. zł. do
9.2 milj. zł. Portfel wekslowy zmniejszył się 
o 15,3 milj. zł. do 619,8 milj. zł., natomiast 
portfel zdyskontowanych biletów skarbowych 
wzrósł o 5,9 milj. zł. do 508 milj. zł., stan po­
życzek zabezpieczonych zastawami zmniejszył 
się o 3,8 milj. zł. do 120,3 milj. zł., równocze-

za druga dekada sierpnia
śa :e wzrófeł portfel papierów 
własnych o 13,4 milj. zł. do 124,4 milj. aŁ 

Zapas polskich monet srebrny oh }  fclotMI 
zwiększył się o 11,7 młłj. zŁ do 34,4 n l f .  A
Natychmiast płatne zobowiązania z-nęfcw/kj; 
się o 21,9 milj. zł. do 193,1 milj. zł. Ofaeg fet 
letów bankowych —  w wyniku wyżej omówior 
nych zmian —  zmniejszył się o 2 2 ,4  mttj. ją  
do 976.5 milj. zł. Pokrycie złotem wynosrf 

I 33,91%.
-o-o- —-—

W  sprawie zmiany planu
Polskiej Państwowej Loterji Klasowe)

Poniższe uwagi, dotyczące Polskiej Lo­
terji Klasowej, podajemy pod dyskusję na­
szych Czytelników. —  Uw. Red.).

W miesiącu wrześniu b. r. odbędą się w 4 
klasie końcowe ciągnienia losów 36 Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej. Obecny plan 
tej loterji daje grającym małe szanse zdoby­
cia wygTanych. Wylosowanie większych wy­
granych jest udziałem nielicznych tylko jed­
nostek, natomiast w wielu i częstych wypad­
kach grający, do których należy największa 
ilość grających, albo wcale nie wygrywają, albo 
tez wygrywają najniższą wygranę w kwocie 
50 zł., przyrzem tracą jeszcze znaczną, część 
wpłaconej ceny losów (płacą, za ćwiartkę 40 
zł., otrzymują, zaś przy wygraniu w 4 klasie 
10 zł). W  tyim stanie rzeczy loterja ta nie 
przedstawia dla dużej części grających więk­
szego zainteresowania. Wprowadzone przez 
Generalną Dyrekcję Loterji Klasowej zmiany 
w plamic, jak dodatkowe ciągnienie powaka­
cyjne, wygrane pocieszenia, wygrane stałe, 
dzienne i dodatkowe nie zmieniły systemu na 
lepsze.

W  związku z tem, byłoby w interesie tak 
Państwa, jak i grających, poczynienie w pla­
nie przyszłej 37 noierji Klasowej nowych

W S K A Ź N IK  PRODUKCJI PRZEM YSŁO ­
W E J W  LIPCU.

Obliczaay przez Instytut Badania Kon- 
junktur Gospodarczych i Cen wskaźnik pro­
dukcji przemysłowej w  lipeu r. b. pozostał 
prawie niezmieniony, osiągając poziom 71.S 
wobec 71.7 w  czeiwcu b. r. Znaczny wzrost 
produkcji nastąpił w  gałęziach, związanych 
z budownictwem —  w  przemyśle metalo­
wym  i mineralnym —  a także w  przemyśle 
drzewnym i chemicznym, natomiast soaclła 
nieco produkcja w  przemyśle węglowym, 
we włókiennictwie i, pomimo rosnącego 
nadal zbytu, w  hutnictwie żelaznym.

zmian, opartych na długoletnich doświadcze­
niach, które poczyniono w innych państwach 
z Loterją Klasową j w których losy Loterji 
Klasowej cieszą się większym, niż u nas po­
pytem. Niezależnie o;d tego byłoby wskaza- 
nem wyłączenie już obecnie w najbliższem cią­
gnieniu przyszłej Loterji Klasowej od udziała 
w gize w klasach dalszych losów, na. które 
padły wygrane w klasach poprzednich, oraz 
zupełne wyeliminowanie z gry najniższych 
wygranych. Zmiany te polepszą widoki wygra­
nych i nie wyrządzą większej szkody grającym,

L. W.

km

Prywatne gimnazjum męskii
00 . Pijarów w Rakowicach pod Krakowtm
z peinemi prawami szkś ł państwowych zawiadamia, 
że sgzam iaa wstępne do wszystkich klas nowege 

typu odbędą się 1, 2, 3 w rzsśaia.

Gimnazjum w Rakowicach wraz z internatem. Gmacn 
wedługnajnowszycl wymegów higjeny 18 morgowy 
park z boiskami do gier i zabaw i wszelkich apor 
tów, tor rowerowy, olbrzymi basen kąpielowy 
z plażą, skocznią i przystanią kajakową. Prospekty 

na żądanie.

Równocześnie na mocy zezwolenia Kuratorjnm 
O. S. w Krakowie otwiera sie Filję (oddziały równo­
rzędne) klasy I-e j i ll-e j gim nazjum  nawaga ustroju.
Wpisy oraz zgłoszenie do egzaminu wstępnapo przyj­
muje Dyrekcja Zakładu codziennie od godz. 1 0 — 11 
w kancelarji przy ulicy Straszewskiego 12 (G m a c h

Państw. Seminarjum męskiego).

Śport

Wydarzenia gospodarcze m świecie

Bezrobocie w Stanach Zjedn.
Dotychczas nieznany byl wynik urzę­

dowy stanu bezrobocia w Ameryce. Jeśli 
padały takie czy inne cy fry , to były one 
przeważnie podawane przez związki zawo­
dowe.

Obecnie sekretarz stanu w ministerstwie 
handlu ogłosił oficjalną statystykę bezrobo­
cia. Jak wynika z niej. najwyższy poziom  
osiągnęło bezrobocie w Stanach Zjednoczo­
nych w roku 1933 (15,1 m ilj. bezrobotnych). 
Związki zawodowe podawały w muym cza­
sie nieco wyższą liczbę bezrobotnych, a mia­
nowicie 15,7 m iljonów.

Hozbidiność między statystykami związ­
ków robotniczych i obliczeniami urzędowemi

powiększyła się w roku bieżącym. W  k u ic t- 
niu 1936 r. Ministerstwo Handlu podaje 
liczbę bezrobotnych w wysokości 9,9 m ilj. 
osób, gdy tymczasem związki zauwdoiue
11,5 m iljonów  osób. Ministerstwo Handlu 
oblicza zatem spadek bezrobocia w Stanach 
Zjednoczonych między temi dwoma okresa­
m i na 5,2 m ilj. osób; znńązki zawodowe zaś 
tylko na 4,2 m ilj. osób. W edtug op in ji se­
kretarza stanu, liczba bezrobotnych w Sta­
nach Zjednoczonych od kwietnia do czerw­
ca tego roku w dalszym ciągu zmniejszyła 
się o 400 tysięcy osób, tak, Je obecnie wy­
nosić ma 9,5 m ilj. osób.

— o -o -o —

Ceno giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo - towarowej w Krakowie 

notowano we wtorek 25 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska nowa 21.25—21.75; 

aargowa nowa 20.50—20.75: żyto' dworskie nowe 
15.25— 15.50; targowe nowe 15,15—15.30; owies 
targowy nowy 12.75— 13.25; jęczmień targowy no­
wy 14.25—15.25; kulcurudza krajowa 14.50—14.1j&j

Ariykuły strączkowe. Groch Wiktorja poznańsk i; 
28— 30; pół Wiktorja małop. 25—27; zwykły ja­
dalny; 25—26; polny pastewny 18—19;- oolny do 
siewu 20—21; t?=ola cukr. biała 28—30; biała 22— 
26; klockowa 24.50—25.50; długa 24-25: Wachtel
19.50-20; bobik do siewu 15—15.50; wyka cijmna 
19—20; szara 18.50—19.50; peluszka 23— 24; h)bin 
żółty 14.50—15; do siewu 15.25—1575: niebieski
12.50—13; do siewu 13-13.50.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.50 
do 15; 'niane 37-38 procent bial. i tłusz. 16.50— 
17 00; soja śrut ok. 4T-45 proc. biał. i tłusz. 22.50— 
23; riano słodkie 5,50—6; średnie 4.5C— 5; kr aś­
ne 3.50—4; koniczyna pastewna nowa 6—7; słoma 
długa 4—4.25.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 87--68; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00—41.00; 
siemię lniane z workiem 90 proc. basis 3F—37; 
mak niebieski z workiem 56—60; szary 54—56;, 
kminek kraj, czyszczony nowy 85 -90; kojficzyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kanianki 1801 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 35—40; | 
eigarseta z workami 12—18.

Prsetwory młynarskie. Mąka pszenna gal. I st. 
wym. 0-20 proc. 39.60—40.50 gatunek IA  st. wym.
0-45 proc. 37—38; gatunek IB st. wym. 0-55 proc. 
35—36: gat. IC st. wym. 0-60 proc. 33.50—34.50; 
razow-L 0-95 proc. 27—27.50; i.-aKa żytnia okrę­
gu Krakowskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent
25.50—26; I gat st. wym. 0-4>5 proc. 24.75—25.25; 
razowa 0-95 procent 19—20; mąka żytnia okrę­
gu Poznańskiego 1 gatunek st. wym. 0-50 procent
25.50—26; otręby żytnie standartowe 9.50—10.00; 
pszenne średnie st 9.50—10.00; perłówka 36—37; 
pecak fabryczny z workiem 23 00— 25.00; chłopski 
bez worka 22—22.50; siekanka jęczm. fabr. z wor­
kiem 24.50—26; chłopska bez worka 22.50—23,00; 
kasza jaglana fabryczna 34—35: tataarczana ca­
ła 30—31; łamana 28—29.

Tendencja spokojna; podaż dostateczna: dowo­
zy lokalne małe.

C IE K A W Y  MECZ P IŁ K A R S K I 
W  K R A K O W IE .

Dnia 6 względnie 13 września br. od* 
będzie się w Krakowie ciekawy mecz pił­
karski pomiędzy Ora^o-mą a kombinowaną 
drużyną złożoną z dwu zespołów ligowych 
drużyn W isły i Garbami.

JAPO NJA  BIJE W ĘGRÓW  
W  P Ł Y W A N IU .

W  Budapeszcie gościła japońska druży* 
na pływacka, która pokonała W ęgrów. —  
W yniki były następujące:

100 m. stylem klas.: Engel (W ęgry)
1:14.6 przed zwycięzcą olimp. Namuro (Ja- 
ponja) 1:15.

200 m. na wznak: Ioshida (Jap.) 2:37,8 
przed Bicskey (W ęg.).

800 m. st. dow.: Makino (Jap.) 10:19,1 
przed Grof (W ęg ).

Sztafeta 4x200 st. dow.: Japonja 9:06,8 
przed Węgrami 9:10,8.

P IŁ K A R S K IE  M ISTRZO STW A PO LSK I 
JUNIORÓW.

W  Sierakowie na obozie W F  i PW . roz­
poczęły się rozgrywki o mistrzostwo pił­
karskie juniorów. W yniki pierwszych spot­
kań były następujące: Warta. (Poznań) —  
Lechja (Lw ów ) 2:0 (1:0), Harcerski K. S. 
(Szopiemice) —  Połonja (W arszawa) 3:0 
(2:0)- W idzew  (Łódź) —  Gryf (Toruń') 2:1 
(1:0). W isła (Kraków ) —  Rewera (Stani­
sławów) 4:2 (1:2\ —  Zwycięskie zespoły 
walczą ze sobą o tytuł mistrza, jyrzyczem 
krakowska W isła spotka się z Harc. K . 8 . 
a Warta z W idzevTem.

T R Ó J M E C Z  L E K K O A T L E T Y C Z N Y  
A M E R Y K A  —  JAPO N JA  —  FR AN C JA ,
rozgarnij-- w Paryżu pomiędzy gepiezenta 
ejami wymienionych państw zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem Am eryki z wy 
nikami: 1) Ameryka 131,5 pkt. 2) Japonja
82,6 pkf. 3) Francja 82 pkt.

Od piątku dnia 21 sierpnia b. r. w kinoteatrze „Sztuka**
W ielk i sensacyjny przebój. —  W eso ły  pełen romantycznych przygód film.

..COWBOY M IL JO N E R E M " ~I J U W I I U U )  I I I  I  U W  U  I I  ( -  13 k  I I I  blet reprezentant,Dzikiego Znchodr*
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Jak zostali skazani j zginęli
powstańczy generałowie Godedd i Burriel

Przywódcam i powstania w  Barcelonie by 
H dwaj bohaterowie wojny z Riffam i gene 
ralowie Godedd i Burriel. Powstanie w  Bar­
celonie zostało jednakże stłumione przez 
przeważające siły rządu kątalońskiogo. —  
Obaj generałowie w alczyli do ostatka bro­
niąc się w  kasar-iii Montjukh przeciwko ata­
kującej milicji. Godedd dostał się do niewo 
li, ogłuszony uderzeniem kolby karabinu. 
Burrielowi wyrwano broń z ręki. Skutych 
w  kajdany przewieziono na statek „Gru- 
gwa-j“ ) zamieniony przez rząxl barceloński 
na prowizoryczne więzienie.

Korespondent francuskiego dziennika 
„Pans Soir“ , p. Ludwik Delapree, który byl 
świadkiem ostatnich chwil życia  obydwóch 
generałów i który -wrócił właśnie z Hiszpa- 
nji do Paryża, opowiada o sądzie nad nimi 
i-o ich śmierci.

SĄD W  S A L I R E STA U R A C YJN E J N A  
STA TK U .

—  Była godzina pierwsza w  nocy - 
opowiada Delapree —  kiedy oznajmiono 
obu wodzom, ż.e mają się stawić przed są­
dem wojennym. Odoywał się on w  wielkiej 
sali jadalnej pierwszej klasy. Stół na któ­
rym wytworni pasażerowie statku oceanicz­
nego gryw ali w  bridża —  przykryto czerwo 
nym suknem. Za nim zasiedli sędziowie: pul 
kownik Cusi, pułk. Morales, podpułkownicy: 
Ruiz, Eurgos, Sousa, Flores i major Miche- 
lena. N a bocznych stolikach bieliły się obru 
sy których zapomniano zdjąć i stary jeszcze 
serwisy z octem i oliwą do sałaty. Płonął 
ogromny, jasny żyrandol. Na ścianach w i­
siały reklamowe afisze turystycznego biura 
w Madrycie, zachęcające podróżnych do 
zwiedzania Hiszoa/nji. „najpiękniejszego kra 
ju Europy'*, który zapewnia podróżnym nie- 
cylko nadzwyczaj miłe spędzenie wakacyj, 
ale również ,,niezbędny dla wypoczynku 
nerwó-w spokój i komfort".

Przy małych stolikach hollu nie było 
jednakże turystów. Ich miejsca zajęli kelne­
rzy i robotnicy okrętowi, jedyna publicz­
ność, która dopuszczono na» rozpraw ę.

Przewo Iniczący sądowi wojennemu puł­
kownik' poleca wprowadzić oskarżonych. Za 
chwilę siadaija naprzeciwko kompletu ofice­
rów  generałowie Femandes Burriel i Go 
dedd. Burriel jest o ty ły , niskiego wzrostu,
0 nalanej twarzy. Mimo skupienia całej siły 
woli —  -wyczuwa się, że ten człowiek trzy­
ma na wrodzy tylko resztki poszarpanych 
nerwów, Twarz generała naprzemian bled­
nie i czerwienieje. Stara się nadać głosowi 
brzmienie normalne —  ale nie przyckodr 
mu to łatwo.

Godedd przedstawia typ eleganckiego 
dżentelmena. Jest w  mundurze wojskowym, 
bez orderów, ty lko z wstążeczkami pod 
klapą dobrze skrojonego frencha. Jest to 
mężczyzna wwsoki, bardzo przystojny, o or­
lim w yrazie twarzy. Najzupełniej spokojny
1 opanowany. Głosem suchym, niemal drwią 
cym odpowiada na pytania przewodniczące 
go.

—  Czy pan przyznaje się do winy?
—  Przyznaję się, i e  chciałem walczyć 

w  obronie Hiszpanji. Wypełniłem swój mo­
ralny obowiązek d<> końca.

Następuje długa replika prokuratoia, 
którym jest m łody porucznik saperów. Mó­
w i bardzo dużo o poszanowaniu praw, przy­
siędze, obowiązkach oficera. Godedd słucha 
tero  z ironicznem zmrużeniem oczu. Gdy 
prokurator przedłuża swoje w yw ody —  na 
twarzy generała przebija się, wyraźnie znu­
dzenie. W  pewnej chwili zauważa, że w sali 
panuje straszny zaduch i prosi, czy nip mo­
żna by otworzyć okna. Przewodniczący puł­
kownik jest najwyraźniej, zaskoczony tą pro 
pozycją. Po chwili wydaje polecenie odsu­
nąć zasuwy okrągłych szyb Do hollu wcbo 
rizi strumień chłodnego morskiego powietrza.

Tyrada prokuratora trwa w  dalszym c-ią 
gu. W  pewnym momencie zwraca się do 
oskarżonych generałów, zapewniając ich, 
'że powstanie zostało złamane i walka skoń 
czy la się triumfem wojska i  milicji... W re­
szcie kończy. Przewodniczący pochyla się 
nad papierami. W  sali panuje cisza. I  nagle 
z daleka, od strony ładu dochodzi głuchy 
huk. Potem drugi, trzeci. W  pobliżu Barce­
lony grzmią działa powstańców. Godedd 
ź r fw a  się z miejsca i patrząc prosto w oczy 
sędziom woła silnym głosem:

Niech ży je  Hiszpanja!

Za stołem konsternacja. Przewodniczący 
nerwowo dzwoni. Potem oznajmi o, że sąd 
udaje się na naradę. Trw a ona krótko. Po 
dziesięciu minutach wina genPrałów Burrie- 
ia  i  G odelda jest dowiedziona. Artykuł

237 kodeksu wojskowego przewiduje karę 
śmierci. Paragraf ten będzie zastosowany 4 
całą surowością.

—  Czy skazani mają coś do powiedze­
nia?

Burriel milczy. GoJetid wzrusza ramio*, 
nami. Posiedzenie sądu wojennego skoń* 
czoue.

JA K  U M ARLI O BYD W AJ 
G EN ERAŁO W IE?

Drugi akt tragedji nastąpił po ćtwucł) 
dniach w  gorącą, sierpniową noc hiszpań­
ską. O dwunastej zbudzono generałów —< 
oznajmiając im że za 6 godzin będą roz­
strzelani. Obaj oficerowie przyjęli te słowa 
z cakowitym spokojem. Godedd prosił, aby 
przyniesiono mu gorącej w ody do golenia. 
Oświadczył, że  za p ó igod z in y  będzie goto­
wy do drogi.

A le  dopiero o trzeciej w  nocy podjechała 
do statku łódź motorowa ze zgaszonemi 
światłami. W  otoczeniu kilku milicjantów

ukazują sie na pokładzie generałowie. Lek­
ka fala mije o statek. Morze jest ciemne. 
Czarna jest również ta łódź naftowa, która 
ma przewieźć obu wodzów przez hiszpański 
Styks. Wolnym krokiem schodzą generało­
w ie z pokładu. Za chwilę szalupa odbija od 
statku.

Na brzegu kolo Montjuich oczekuje trzy­
dzieści airt. do dwóch z nich wprowadzają 
oddzielnie generała Burriela i Godedda. —  
O szóstej rano ponura karawana mija bramy 
cytadeli.

Jest cudnv poranek. Od morza idzie

orzeźwiający powiew. N a trawnikach perli 
się rosa. W  powietrzu rozlewa się spokój, 
niemal cisza.

Olbaj generałowie idą razem, rozmawia­
jąc półgłosem. Godedd zatrzymuje się na 
chwilę i krytycznem okiem wodzi po nieda 
leko ustawionym plutonie żołnierzy w mun­
durze ćwiczebnym, robi wrażenie dowódcy, 
który wybrał się na ranny przegląd. K rót­
kim, energicznym ruchem odsalutowuje 
dwóm oficerom.

Orszak zbliża się pod mały mur koszar. 
Dwaj skazańcy zatrzymują się. N ik t nie za­
w iązał im oczu. Patrzą spokojnie na pluton 
egzekucyjny. W  pewnej chwili pada krót­
ka komenda. Karabiny podnoszą się do ra­
mion. Błysk szabli i głucha, urywana sal­
wa. Zwolna, jakby ociężale padają dwa cia­
ła na ziemię.

Jest godzina szósta minut dwadzieścia.

Zamordowanie kardynała w Barcelonie
CZERW ONI N IE  SZANUJĄ NIKOGO.

Hayas donosi i Burgos, że kardynał Sa- 
ragosy, ks. arcybiskup V:dal Barraąuer, 
zamordowany został w niedzielę w Barce­
lonie przez czerwonych milicjantów.

10-miljonowa armia
Olbrzymie zbrojenia Sowietów

Rada Komisarzy Ludowych dekretem 
z dnia 10 sierpnia b. r. obniżyła wiek po­
borowy w Sowietach do 19 lat, na skutek 
czego liczebność annji czerwonej ■ ulega 
zwiększeniu od pól do 2 mil jonów ludzi. — 
W  całej Rosji odbywają się gorączkowe przy­
gotowania, aby zakwaterować miljon rekru­

tów, którzy zostaną wcieleni do szeregów je- 
sienią. W  licznych miej&cowościacn budowa­
ne są pospiesznie obozy, złożone z baraków, 
oeliem aakwaleifowania nowopowstających 
jednostek wojskowych, na których zakwatero­
wanie nie wystarczają koszary —  Produkcja 
samolotów w ciągu półrocza 1936 r. jest już

Sowieckie czołgi

W  uzupełnieniu.podanych przez nas po* 
przeanio wiadomości o śmierci 5-ciu bisku­
pów hiszpańskich podajemy dziś, że chodzi 
tu o biskupów: Jaen, Leridy, Segowji, Si- 
guc-nzy i Barbastro. Ten ostatni przed roz­
strzelaniem zdołał wręczyć swojej służącej 
krzyż, który nosił na piersiach z poleceniem 
oddania go papieżowi. Brak wiadomości o 
losach biskąpa w  Barcelonie.

Biskup Madrytu bawi na wakacjach na 
północy Hiszpanji i jest poza niebezpieczeń­
stwem, jak również biskup Toledo O cu- 
downem przypadkowem ocaleniu biskupa 
Vich Parellego pisaliśmy wczoraj.

Armja sowiecka posiada ponad 5 tysięcy takich człogów, jakie widzimy na zdjęciu.

o 72 proc. większa, niż całoroczna produkcja 
1935 roku.

DZIESIĘCIO - MIŁJONOWA ARMJA 
NA W Y P A D E K  WOJNY.

, Armja sowiecka będzie obecnie liczyć stale 
dwa miliony ludzi. Razem z wyszholonjmi 
rocznikami sowiety dysponować będą 914 
miljonami bagnetów. Dla utrzymania tak 
olbrzymiej ilości ludzi, dla dostarczenia ;m 
żywności, mundurów, uzbrojenia, koszar i 
placów ćwiczeń — potrzeba olbrzymich sum.

N AJW IĘKSZY NA ŚWIECIE BUDŻET 
WOJSKOWY

Związek sowiecki posiada nietylko naj­
większy budżet wojskowy świata, lecz podno­
si go w  ostatnich łatach w gwałtownem tępiie. 
Tak rozbudowany szeroko aparat wojskowy 
pożera ma^ę pieniędzy. Wydatki Komisarja- 
tu dla spraw wojskowych wynosiły w  ostat­
nich łatach:

1920 850 miijonów rubli
1930 995
1931 1.100
1933 2.264
1934 2.873
1935 6.500
1936 14.815 „  „

W  przeciągu ostatnich 8 lat wydatki na 
cele wojskowe wzrosły więc 17-krotnie. Na­
wet dla budżetu Związku Sowieckiego operu­
jącego astronomirzmomi sunfamL wydatki na 
armję są olbrzymie I tak budżet wojskowy 
w  roku 1929 wynosił 12 proc. budżrtu pań-

sfcowy w 1937 r. ma wynieść 30 proc. ogólne­
go budżetu.

PRZEMYSŁ WOJENNY.

Faktem jest, że budżei wojskowy zawiera 
tylko część najważniejszych wydatków zbro­
jeniowych. Inne ukrj wają sie w planach gos­
podarczo - przemysłowych. Pieru sza „piati- 
letka" zakończona w  r. 1932 miała na celu 
stworzenie nowoczesnego przemysłu wojenne­
go. Dowodem tego jest położenie miejscowo­
ści wybranych na siedziby fabryk metalur­
gicznych. chemicznych i innych.

Rosjanie odnieśli naukę z w ielkiej wojny 
1914— 1917, że nie bardzo bezpiecznie jest 
umieazaaać przemysł zbrojeniowy na pery­
feriach miasta, jak wtedy np. w  Królestwie 
lub w Zagłębiu Donieckiem. Dlatego uloko­
wano nowe fabryki i kombinaty na Uralu i 
zachodniej Syberji. *1 tu leży „potencjał wo- 
jenny“ Sowietów. Jeśli się weźmie pod uwagę 
olbrąrmie sumy wydane na te inwestycje, to 
Związek Sowiecki posiadał już w 1928 roku 
wielomiljardowy budżet wojenny.

Katolicy w Rumunji
W mediolańskiej „Ita lii" z 14 bm. w arty­

kule „Ortodobsimo e nazionalismo romeo" (Praw 
wosławie i nacjonalizm w Rumunji) znajdujemy 
ciekawe dane, dotyczące dzisiejszej sytuacji 
katolicyzmu w Rumunii.

W  r. 1021 w Rumunii było prawosławnych 
11,645.000, grecko-katolików 1.365.000, rzym­
sko-katolików 1.230.000 protestantów 1.204.000 
żydów 286 tys. i mahometan 165.000. Po woj­
nie światowej, gdy do dawnej Rumunii zostiiły 
przyłączone tereny, na których w wielkim 
stopniu zamieszkują katolicy, zwłaszcza Wę­
grzy, sytuacja tego kraju pod względem wyz­
naniowym znacznie się zmieniła, Ilość katoli­
ków ogromnie wzrosła, natumiast ich prawa 1 
wpływ na życie państwowe ł "połec-zr.o pozo­
stał w dalszym ciągu ograniczony. Centiew 
prawosławna w Rumunii jest do tego stopnia 
uprzywilejowana że oditąd w opinii nieuświa­
domionych mas ten uchodzi za prawdziwego 
Rumuna, kto jest prawosławny.

Antagonizm narodowościowy w tym kraju, 
w którym mieszkają przedstawiciele różnych 
nacji, ogromnie utrudnia jedność wśród kato­
lików. Dlatego społeczeństwo katolickie pod 
względem organizacyjnym jest tu rozbite. Pra­
sy katolickiej we właściwym znaczeniu tego 
słowa w Rumunii nie ma; Akcja Katolicka też 
nie wywiera należytego wpływu na bi°g wy. 
padków społecznych. Pomimo jednak tego roz­
bicia na różne ugrupowania narodowościowe 
wśród katolików wzrasta świadomość stworze­
nia wspólnej platformy organizacyjnej, tembar- 
dziej, że pod względem ilościowym katolicyzm 
w Rumunii ogromnie wzrósł. Zamiast 800 ty­
sięcy katolików, którzy mieszkali w Rumunii 
przed wojną, krai ten Uczy już obecnie 3 mtljo- 
ny ludności katolickiej, (KAP).

— $ ----------

Fałszywe banknoty 50-złotowe 
na Śląsku

Z Nowej Wsi donoszą o pojawieniu eię faL 
syfiikatów banknotów 50-złotow-^ćh, W  czasie 
c iipustu usiłował takim banknotem zapłacić 
jakiś 45 letni mężczyzna za wstęp do kina 
„Sienkiewicz", a przedtem jeszcze zdoła! już 
jeden zmienić w składzie Heleny Majzel, gdzie 
nabył dwie tabliczki czekolady. Kasjerka ki­
na rozpoznała, że banknot, jakim usiłował ten 
osobnik jej zapłacić, był tej samej serji, co 
puszczony w obieg u Majzlowej.

  o  0 - 0  -------------------

Pofska prowadzi na olimpiadzie szachowej
Po 12 rundach prowadizi Polska 60 p. — 

(11 niedokończonych partyj); 2) Niemcy 5854 
(J1 niedokończonych); 3) Jusosławje 5514 (8 
niedokończonych); 4) Węgry 5414 (9 niedo­
kończonych); 5) Łotwa 54 (7 niedokończo­
nych); 6) Czechosłowacja 5114 (10 niedokoń- 

stwa, a w 1936 r. już 20 procent. Budżet woj- czomych); 7) Austrja 49 (12 niedokończonych),

8) Danja 4744 (11 niedokończonych); 9) Szwe­
cja 4644 (11 niedokończonych); 10) Estonia 40 
(17 niedokończonych),

Meez Polska - Czechosłowacja przerwano 
przy stanie 3:3 i przy dwóch partjach niedo­
kończonych, w których Polacy mają jednaki! 
znacznie lepszą pozycję.
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odbyło się posiedzenie Magtatrato na którem 
ni. in. uchwalono roaitudowę rtęci tramwajo­
wej na sumę 300.000 st.

NOWE CENY PIBSCZYWA Uebh misrlraów 
piekarskich uchwalił t  dlniean 25 sierpnia br. 
zmianę dotychczasowych cen pieczywa. I  tak: 
1. kg. chleba razowego 22 gr; 1 kg. dhleba żyt 
niego 28 g i;  1 kg. dhleba żytnio-pszennego 
35 gr; bułka 8 i pół gir.

NA TLE OSOBISTYCH PORACHUNKÓW 
przebity został nożem 47-letni Jan Sokół ze 
Sorok W ielkich k. Lwowa. Przed udzieleniem 
pomocy lekarskiej ofiara nożownika zmarła. 
Zabójca 24-letnf D.nytro Ścieranka został aresz 
towany.

EKSMISJA POWODEM SAMOBÓJSTWA. 
Pod wpływem rozstroju Derwowcgo spowodo­
wanego mającą nastąpić eksmisją, popełniła 
samobójstwo przez powieszenie sio 59-letnia 
Estera Zeidmann, zam. przy ul. Mochnackie­
go 13.

W ŁAM AN IE  DO M IESZKAN IA  SĘDZIE­
GO. W  dniu wczorajszym dokonano włamania 
do mieszkania sędziego dr. W itolda Frankla. 
Wlamyrs acze spustoszyli całe mieszkanie, lecz 
szkody narazi© nie da się ustalić, gdyż dr. 
Frankel przebywa na letnisku.

T E A T R  W IE L K I.
firoda g. 8: „Trafika pani generałowej".
Czwartek g. 8: „Pani prezesowi".

REPERTUAR KIN’ LWOWSKICH.
CHIMERA: „Bohater mimowoli".
APOLLO: „Jej ekscelencja babka".
ATLANTIC: „Romistrz von Werffen".
CASINO: Pierwszy film plastyczny.
UCIECHA: „F 13" oraz rewia.
GRAŻYNA: „Nos karnawałową' i „Warus .
KOPERNIK: „Kwiat Hawai".
MUZA: „Melcdje z nad Dunaju".
MIRAŻ: „Julika" craz „Weronika'
TALACE: „Komedjana". . . .
PAN : „Kobieta bez maski" i „Cały Paryż spic- 

Wa*'
RAJ: „Złoto".
ŚW IT: „Złoto" z Brygidą Heim.
STYLOWY: „Najpiękniejszy dzień mego żyda ' 

i rewja.
TON: „Piekło Chin“ .

 0-°-0------
Minister Romer we Lwowie

Ostatnio przybył do Lw ow a minister pel 
nomocny Polski przy rządzie Portugalskim 
p. Tad. Romer. W czoraj odbył on konferen­
cję w  sali Izby Przemysłowo-Handlowej z 
przedstawicielami świata przemysłowego 
Lwowa, szczególnie zainteresowanymi w 
handlu z Portugalją. Rozpatrywano sprawę 
powiększenia, obrotów handlowych polsko- 
portugalskich.

Na 20-tą rocznicę zgonu 
Brata Alberta

Pragnąc uczcić godni' 20 rocznicę zgo­
nu swego czcigodnego założyciela Bracia 
Albertyni wydali popularny życiorys ilustro 
wany Brata Alberta, ufni, że trafi on do naj 
szerszych sfer. Życiorys ten, który opuścił 
w  dniach ostatnich Jrukarmę „Powściągli­
wość i praca11 w  Krakowie, nosi tytuł „Z y ­
cie Brata A lberta w  obrazach*1 (Kraków, 
1936, str. 112). Autorem tekstu jest dr. K a ­
zimierz Pfażmowski, ilustracje przedstawia­
jące najciekawsze szczegóły z życia i prac 
polskiego Biedaczyny- wykonał artysta-ma- 
larz p. W ierciak Zygmunt. Na zakończenie 
dodano krótką notatkę o twórczości malar­
skiej Brata Alberta i sześć reprodukcji jego 
w ięcej znanych prac, wśród nich „Objawie­
nie Serca Jezusowego św. Marji Małgorza­
cie*. Oryginał tego właśnie obrazu odstąpi­
li niedawno 00 . Jezuici Braciom Alberty­
nom.

11 pociągów popularnych na zawody 
„Gordon-Benneta“

Zbliża się dzień największych tegorocz- 
. zawodów lotniczych w  Polsce —  wy- 

s< igu balonów o palmę pierwszeństwa i pu- 
hnr Oordon-Benineta. Odbędą się one 80 bm. 
na Lotnisku Mokotowskiem w Warszawie, 
P>zy udziale najwybitniejszych zawodników 
z szeregu państw Europy i Sta/nów Zjedno- 
, ,, ch. Na interesujące te zawody L iga 

opierania Turystyki organizuj© zjazd tu- 
n  ^ij czny pociągami popularnymi, które w y 
niszą dnia 29 siorpiua, do W arszawy z  jede­
nastu miejscowości, a mianowicie: z W il­
na, Brzelcia Radomia, Lublina,, Równego, 
Lwowa, Krakowa, Katow ic, Łodzi, pozna­
nia i Torunia. K artv  kontrolne na te po­
ciągi zaopatrzone będą. w kupon, upoważ­
niający do bezpłatnego w„tępu u  teren za-

Przed otwarciem Targów Wschodnich i Wystawy:
„NASZE LA SY  I  OCHRONA PRZYRODY ŁĄCZNIE z  W YSTAW Ą ŁOW IECKĄ".

JaŁSolwiek Otwarcie Targów Wschodnich i 
Wystawy: „Nasze Lasy i Ochrona Przyrody
łącznie z Wystawą Łowiecką" nastąpi dopiero 
dnia 5 września b i , od kilku dni na placu Tar.
8ów Wschodnich wrą w całej pełni roboty 
przygotowawcze przy budowie stoisk. Na tere­
nie wystawowym czynnych jest kilkuset robot­
ników, którzy z ramienia poszczególnych wy­
stawców przygotowują stoiska. —  Na uwagę 
zasługuje bardzo staiann© przygotowywanie

stoisk dla oficjalnej grrpy niemieckiej, która 
zostanie pomieszczona w odrębnym pawilonie. 
Na ekspozycję grupy niemieckiej złożą się 
eksponaty przeszło 50 firm niemieckich. Z na­
tury rzee?y szczególnie dekoracyjnie przygo­
towują się stoiska na terenie Wystawy: .Jłasze 
Lasy i Ochrona Przyrody łącznie z Wystawą 
Łowiecką" ze względu na wystawowy charak­
ter tej imprezy.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

[Wyświetla dziś arcydzieło w niebywałym rozgłosie. — Fascynująca historja 
imiłosna osnuta na tle niezwykłych wydarzeń. Czołowy film produkcji austrjaek

i K A I t l P f ł i s i l l ł  Genjalny twór o niebywałym rozmachu insce- 
1  nizacji i głębokiem ujęciu psychicznem. —

E w  rolach głównych: Christl M aruayn — Rudolf Forster — łfans
m oser — PAUL WAGENER — HILDA STOLZ — Niebywały przepychk

twystawy — Bogata treść — tempo gry — Ponadto w programie: Ostatuie 

[zdjęcia z XI Olimpiady, — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 

7 i 9.10 w niedzielę i święta o godz. 3 pop. Program Nr. 46.
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Współpracowniczka p. Gurie-Skłodowskiej
na Międzynarodowym Kongresie Kobiet

Wśród delegatek przybyłych do Krakowa 
na V II. Międzynarodowy Kongres Kobiet z 
Wyższem Wykształceniem zmajduje się p. EL- 
len Gleditsch, profesor chemji na Uniwersy­
tecie iw Oslo. Prof. E. Gleditsch była przez 
pięć lat współpracowniczką naszej rodaczki 
p. Curie-Skłodowskiej. W  dniu wczorajszym 
prof. Gleditsch wygłosiła odczyt dla uczestni­
czek kongresu. Pozatem odbyły się odczyty 
dr. Kjtthryn Mc. Hale na temat pomocy, nie­
sionej w Ameryce bezrobotnej inteligencji 
przez dostarczanie jej pracy, „Americas Work 
Relief for the Unemployed Inlellectual Class“ . 
Drugi interesujący odczyt wygłosiła p. Gene- 
Tieyc Bianąuis, profesor uniwersytetu w Di­

jon i specjalny delegat tegoż uniwersytetu na 
kongres, o stosunkach intelektualnych Austrji 
i Francji w X IX  wieku.

W  porze przedpołudniowej przedstawiciel­
ki kongresu w osobaoh dr. Westefdyk, prof. 
Uniw. w Utrechcie i Amsterdamie, przewodni 
czącej Międzyn. Feder. oraz wiceprzewodni­
czącej p. Monad, wiceprzew. d;r. Adamowiczo- 
wej, prof. dr. Patzelt i prezesowej mgr. Kuhno 
wej złożyły wizytę prez. dr. Kapiickiemu, po- 
czem zwiedziły pałac Wielopolskich z salą Ra­
dy miejskiej.

Po obiedizie odbyła się wycieczka uczestni 
czek na Sowiniec, wieczorem zaś przyjęcie w 

dawnej resursie.

II. Zjazd ?!_ _ _ _ _ "  „..Rzemiosła Podhala
oebędzie się w Zakopanem

W  nadchodzącą, niedzielę w Zakopanem 
rozpocznie obrady II. Zjazd Chrześcijańskiego 
Rzemiosła Podhala. Protektorat nad zjazdem 
objęli: Ks. Metropolita Sapieha, wujew. Gnoiń 
ski, nos. Ant. Snopczyński, piezes Zarządu Zw. 
Izb Rzemieślniczych R. P w Warszawie, pos. 
dr. Jahodażółtowski, prezes Izby Rzem. w 
Krakowie oraz p. M. Dąbrowski. Na zjeżdzie 
wygłoszone będą referaty, przygotowane przez

znawców spraw rzemiosła, a traktujące o spra­
wach organizacyjnych rzemiosła i omawiające 
kwestję kryzysu strukturalnego, który obecnie 
przeżywają cechy. W  Zjeżdzie- zapowiedzieli 
swój udział przedstawiciele Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, Ministerstwa Oświaty, Sena­
torowie, Posłowie, .przedstawiciele władz pań­
stwowych i samorządowych, oraz członkowie 
Związków Rzemieślniczych z całego kraju.

Polska Agencja Telegraficzna donosi: —  
. W  związku z wypadkiem lotniczym w dn. 
22 bm. na lotnisku wojskowem w Krako­
w ie (o  czerni donosiliśmy onegdaj —  Red.), 
w  którym uległ śmiertelnemu obrażeniu plu 
tonowy podchorąży rezerwy pilot Młyńczyk 
Jan i kapral nadterminowy strzelec samo­
lotowy Kawała Józef —  wojskowe władze 
lotnicze po przeprowadzonych badaniach

wyjaśniają: samolot, który uległ wypadko­
wi. poddany był badaniom technicznej okre- 
sowej kontroli w  przeddzień katastrofy, wy 
bazując całkowitą sprawność działania. —  
W ypadek powstał wskutek błędu pilotażu 
załogi, pilot samolotu plut. podchorąży re­
zerwy śp. M łyńczyk Jan ukończył szkołę pi 
lotów w  roku 1935“ .

— :oo-------

Aresztowanie w Sądzie w Krakowie
W czoraj w Sądzie Apelacy jnym, przed 

trybunałem pod przewodnictwem sędziego 
Gniewosza, miała odbyć się rozprawa prze­
ciw pięciu góralom z Cichego, pod Nowym 
Targiem, którzy dokonali w  listopadzie ub. 
roku krwawego samosądu na mieszkańcach 
Cichego, Żegleniu i Szymusiaku, posądzo­
nych o dokonywanie systematycznych kra­
dzieży we wsi. Od wyroku Sądu w Nowym 
Sączu, który skazał uczestników samosądu 
na kary od 8 miesięcy więzienia do półtora 
roku, wnieśli oni za pośrednictwem adwo­
katów dr. Augustynka i dr. AbłamowiczJ 
apelację. Rozprawa apelacyjna została odro 
ozon,a, gdyż nie wszystkim doręczono wezwą 
nla. Gdy oskarżeni opuszczali salę rozpraw 
do jednego z nłeb Jana Prokopa zwanege 
..Magdziarzem**, przystąpił policjant i aresz­
tował go. Okazało się, że Prokop został ska

wodów. za niewielką dopłatą —  miejsce 3ie 
dzące na trybunie. Pociąg popularny ' i  Kra 
kowa wyruszy w  sobotę 29 bm. o gódz. 
22.15. Przyjazd do Warszawy o godz. 5.40. 
Odjazd z Warszawy w poniedziałek 31 bm. 
o  godzinie 18.30. Przyjazd do Krakowa 0 
godz. (UO. Cena biletu 12.90. zł.

Jedyna okazja 
pewnej lokaty kapitału
na bardzo d o b r y m  procencie, na d e m  

św. Wincentego ś Paulo
przy ul. Warszawskiej L. 5, za udzielenie potyesU

10 do 15 tysięcy zl.
otrzyma pożyczający do własnej dyspozycji w ty »  

domu mieszkanie z utrzymaniem I klasy. 
Bliższe warunki poda ustnie lub pisemuie Zarząd 
domu św. Wincentego & Panlo, Kraków  

ul. W arszawska L. 5.

Kronika krakowska•

zanv prawomocnym wyrokiem sądowym w 
innej sprawie na karę więzienia, uchylał się 
jednak przed je j odcierpieniem i ukrywał w 
niowiadomem miejscu. Dopiero wczoraj w  
związku z rozprawą sądową udało się go 
przytrzymać na korytarzu sądowym. Pro­
kop powędrował do więzienia.

Ohydne bratobójstwo
W nocy z niedzieli na poniedziałek w Bro. 

r.owicach Małych bracia Władysław i Henryk 
Basztowie zabili w sprzeczce swego 32-letnie- 
go brata Mieczysława, bezrobotnego szofera. 
Jeden z zabójców jest szoferem, drugi zaś 
absolwentem seminarjum nauczycielskiego. - -  
Bracia zadali zmarłemu szereg śmiertelnych 
obrażeń tępemi narzędziami w głowę.

4 tysiące pielgrzymów
w Krakowie

Wczoraj zatrzymała się w Krakowie w dro- 
dze do Częstochowy, wielka pielgrzymka z To­
maszowa Lubelskiego, Krasnystawu i Zamo­
ścia. Pielgrzymi w liczbie 4 tysiące osób zwie­
dzili kościoły krakowskie, a w {jorze pppolud-

S I E R P I E Ń .
26. Środa. N. Marji P. Częstochowskiej.

Wschód słońca 4.36. zachód 18.38
Długość dnia 14 godzin i 2 min.

27. Czwartek. Św. Józefa Kalas.
Wschód słońca 4 38 zachód 18.35.
Długość dnia 13 godzin i 57 min.

----------c.n----------

UCZESTNICY M IĘDZYNAR. FEDERACJI 
LOTNICZEJ bawili we wtorek w Krakowie. 
Było ich 80. W  środę udadzą się do Zakopa­
nego. Wśród delegatów, których poiejm owal 
Aeroklub, znajdował się ks. Ribescu. Goście 
zwiedzili zabytki miasta, oraz saliny w ielick i1.

PO W A K A C YJN E  POSIEDZENIE R AD Y  
M. W  przyszłym tygodniu zwołane zostanie po- 
siedzenie Rady m„ celem załatwienia szeregu 
spraw bieżących. Redzie to pierwsze zebranie 
powakacyjne. W  związku z tem zwołał posie­
dzenie Radziecki Klub Pracy Gospodarczej.

ZAM KNIĘCIE DOJAZDU DO LASU W OL­
SKIEGO. Dnia 26 bm. między godz. 13 a 19.tą 
ruch kołowy w Lesie Wolskim, z wyjątkiem 
pojazdów osób zaproszonych na Garden-Party, 
zostaje wstrzymany. Garden-Party odbędzie 
się w związku z Międzynarodowym Kongresem 
Kobiet.

Z FRONTU STRAJKOW EGO. Po jednodnio 
wym sUa-jku demonstracyjnym przystąpili dzi­
siaj do pracy robotnicy fabryk Zieleniewskie­
go, Kabel i innych. —  Zlikwidowany zosfał 
strajk w fabryce wyrobów skórzanych „Lim ­
ba". Robotnicy otrzymali 30— 40 proc. pod­
wyżki. —  W  sprawie strajku ślusarzy odbędzie 
się jutro konferencja w Inspektoracie Pracy. 
Jest nadzieja, że przyniesie ona pozytywne 
rezultaty.

AM ATO R SREBRNYCH KAN D ELAB RÓ W .
Wczoraj wieczorem z mieszkania Izraela W ol­
fa przy ul. Kaiwaryjskiej 4 skradziono po 
otwarciu drzwi dobranym kluczem lub wytry­
chem, trzy kandelabry srebrne, nakrycie sto­
łowe srebrne i ubranie męskie, łącznej war* 
tośoi około 500 zł.

  OOO —
NEKROLOGJ1A.

ZGON ŚP. IN2. MISIA. 24 sierpnia b. r. 
zmarł przeżywszy lat 50 śp. inż. Jan Miś. star­
szy referent WydziaLu Budowlanego Zarządu 
miasta w którym pracował przez lat 13. 

 oOo—

TE ATR Y I  KIN A  KRAKOWSKIE.
Teatr m. im . J. Słowackiego.

Środa: Teatr nieczynny.
Czwartek: „Trochę słońce dla Renaty*

ŚWIT: „Przygodny romans".
WANDA: „Komedjant".
APOLLO: „Zapomniane twarze".
SZTUKA: „Cowboy miljonerem".
PROMIEŃ: „Kapitan Blood’*.
UCIECHA: „Syn admirała".
STELLA: I. „Powrót Frankensteina". II. „Ma­

skarada miłości".
ADRIA: „Ręce zawiniły" i „Ewa".
BAGATELA: „Ostatni sygnał" (Ryszard Bar- 

thelmes i Sally Eilers) oraz rewja pt. „Natasza 
tańczy".

DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 24 b. m.: 
„Sprytna dziewczyna"

—ooo—
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —

Dziś w  środę teatr nieczynny. — Jutro w 
czwartek po cenach zniżonych dana będzie, 
ciesząca się miesłabnąoem powodzeniem, arcy 
wesoła komedja E. Ebeimayera „Trochę słoń­
ca dla Renaty" w- przekładzie E. Gałuszko- 
wej, a w opracowaniu scenfozoem reż. J. Kar­
bowskiego. W  rolach głównych wystąpią pp.: 
Starkówna, Kaliszewski, Macherski, Węgrzyn, 
Woźniak, Woźnik i in.

„K IB IC "  —  komedja w trzech aktach M. 
Lee Smillesń i I. 0 ‘Knougthy‘ego —  oto naj­
bliższa premjera teatru miejskiego. V7 sobotę 
29 bm. ukaże się ta nieziwykle interesujcąa 
komedja amerykańska, w opracowaniu see- 
nioz/nem reż. J. Karbowskiego, a dekoracyj- 
nem H. Zwolińskiego z p. Szubertem w roli 
tytułowej. W  innych rolach pp.: Niedziałkow- 
ska, Bob-owiski, Kępka, Kopozewski, Macher­
ski, TuTski, Woźniak, Woźnik, Żukowski i in.

niowej byli w kinie „Świt" na wyświetlanym 
specjalnie dla nich filmie p. t. „Obrom. Czę­
stochowy". Przed przedstawieniem przemówił 
do piegrzymów ks. red. Długosz Pielgrzymów 
z Tomaszowa prowadzi dyrektor djecesjatoej 
Akcji Kat. p. Sten, Starowieyski,

16202336

82360412
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M A U R YC Y  JOKAI.

Tajemnicza rana
Tłumaczyła Mgr. Janina Niwellińska.

>—  Ja zaś panu mówię, źle za żadne star 
By Świata ni© namówi mnie pan do zrobie­
nia operacji na zdrowem ciele.

—  D laczego nie?
—  Bo to zachwiałoby podstawami i mo­

je j w iedzy lekarskiej i w iary w siebie; cały 
św iat powiedziałby o panu żeś pan idjotą, 
a  o  mnie, ze byłem albo niesumiennym albo 
nieukiem, skoro się dałem do tego namó­
wić. —

—  Dobrze —  niech więc pan przynaj­
mniej zrobi mi pewną przysługę —  ja sam 
też potrafię przeprowadzić tę operację. —  
W prawdzie lewa ręka niezbyt się do tego 
nadaje, ale to mi nie szkodzi. Proszę, niech 
pan tyle zrobi —  i jeśli zrobię tę cperację, 
to niech pan postara się o dalszy opatrunek 
ręki.

I j  karz spostrzegł, że  dziwny człowiek 
naprawdę całą rzecz traktuje poważnie, że 
zdjął marynarkę, zawinął rękaw koszuli i 
bierze swój scyzoryk. Jeszcze chwila, a 
ostrze scyzoryka zrobiło głębokie cięcie.

—  Niech pan poczeka —  krzyknął prze­
rażony lekarz, —  bojąc się, że delikwent z

niezręczności naruszy tętnicę. —  0  ue EA- 
o rw d ę  uważa pan tę operację za koniecz­
ną, to niech już się stanie.

Z terni słowami w łożywszy rękę chore­
go do swojej dłoni, wziął lancet prosząc, 
aby odwrócił głowę. Na nietkórych ludzi 
bowiem bardzo działa widok krwi własnej.

—  N ie potrzeba. —  Raczej bodę panu 
wskazywał jak daleko ma iść cięcie.

Jak powiedział tak się i stało. Z zupeł­
nie zimną krwią przyglądał się operacji i 
wskazywał, dokąd ma sięgać cięcie. Otwar 
ta ręka- nawet nie drgnęła, w  ręce doki ora, a 
k iedy okrągła plama została wycięta, lek­
kie westchnienie wdzięczności wymknęło 
się z ust chorego —  podobne jak westchnie 
nie człowieka, którego uwolniono od w iel­
kiego ciężaru.

—  Nie piecze pana więcej? —  Zapytał 
lekarz. ■-'&

—  W szystko się skończyło —  Odrzekł 
obcy z uśmiechem; ból zupełnie ustał, jak- 
gdyby ktoś ręką odjął. —  Ten mały ból, 
który spowodował wielki krwotok, nie mo­
że się równać z poprzednim, jak chłodny 
w ietrzyk z piekielne/n gorącem. Przyjemnie 
mi widzieć spływającą krew, niech pan po­
zwoli jej swobodnie płynąć.

Pacjent przyglądał sie z rozkoszą pły­
nącej krwi; lekarz musiał długo prosić, by 
zezwolił nareszcie na powstrzymanie krwo­
toku i opatrunek rany.

Gdy lekarz opatrywał rękę, twarz chore
go  zupełnie się zmieniła. Zamiast popi„ed- 
ntfej męiki malowało się na aie.j błogie za­
dowolenie. W idać było powracającą chęć do 
życia na, miejsce poprzednich chwil pełnych 
gorzkiego zwątpienia. Powrócił rumieniec 
—  znać było, ż;e człowiek ów przeszedł 
przez widoczną zmianę.

Gdy doktór z powrotem prawą■ rękę umie 
ścił na temblaku, pacjent wolną lewą uści­
snął prawicę lekarka i rzekł serdecznym 
głosem-

—  Proszę przyjąć zapewnienie mojej 
wdzięczności; oddał mi pan naprawdę w iel­
ką przysługę.

Mały rewanż z mej strony nie niuże się 
równać nawet z przysługą z pańsrriej, ale 
w  ciągu mego życia spewnością znajdę spo­
sobność, by się panu odwdzięczyć.

Lekarz jednak innego był zdania i nie 
chciał przyjąć honorm-jum od pacjenła, ten 
ostatni zaś cofnął się przed nim a widząc, 
że lekarz czuje się obrażony, powiedział mu 
by te pieniądze ofiarował na jamś cel do 
broczynny. Z temi słowami odszedł.

  *  $  *  _

Przez kilka dni następnych profesor od­
wiedzał chorego na kwaterze w  hotelu, 
gdzie pacjent przebywał aż do zagojenia 
rany, co nastąpiło bez trudności.

Przez ten czas miał lekarz sposobność

V
przekonać się o tem, Se nut dc czynieni: i 
jednym z naj^ai dziej wykształconych i ruąs 
drych ludzi —  człowiekiem c  wszechstron- 
nem wykształceniu i  słusznym światopoglą­
dzie, który pozatem, że pod względem ma- 
terjalnym należy do klasy wyższej, zajmuje 
również wybitne stanowisko i że po usunię­
ciu tej tajemniczej rany nie pozostał żaden 
ślad choroby duchowej lult cielesnej.

Po  całkowitem wygojeniu rany nasz pa­
cjent powrócił z zadów oleniem na prowincję 
do siebie.

Minęło od tego czasu mniej w ięcej trzy 
tygodnie, gd y  pewnego poranKa, również 
o wczesnej porze, służycy zgłosił lekarzowi 
przybycie tego dziwnego pana który przy 
odejściu niedawno, również i służąceini dał 
solidny napiwek.

Pacjent, na którego spotkanie lekarz po 
spieszył, wszedł do gabinetu znowu * 
wiązaną ręką o rysach twarzy zmienionych 
do niepoznania pod wpł/wem bólu.

N ie czekając na zaproszenie lekarza, rzu 
cił się na fotel i nie mogąc zapanować uad 
sobą, zaczął z cicha jęczeć i bez slow? po­
dał rękę lekarzowi.

—  Co się stało? —  pyta przerażony le­
karz.

(Ciąg dalszy nastąpi).

SETKI LATRYN,;W ITRAŻ
solidnie f ai ty stycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S. G. Ż E L E Ń S K I
KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TCLBFbN 106-16. f .  K. o .  4u5-506.

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

PROJEKTY i .OFERTY DĄRMO.

Ks. HENDRYCHOWSKI ADAM, Auzilium dla mówców i dzia­
łaczy społecznych.................................................................  ił. 2.50

Ks. ROSSA EDMUND, Choroby młodej d u » «y .....................   . ,  —.80
RZEPECKA ZOFJA, W służbie dobra 1 p ra w d y ..........................  ,  4.75
Ks. SROKA FRANCISZEK, O człowieku z pięknym charakte­

rem. Materjały do pogadanek w stowarzyszeniach . . .  ,  6.—
Ks. SROKA FRANCISZEK, Z czynników państwowotwórczych „ 2.—
ŻUROWSKA FELICJA, Ewangelja w pracy społecznej . . . .  ,  3.50

p o l e c a

Księgarnia Krakowska --  Kraków ów. Krzyża 13.

Fbrstei Lobau SakSOnja 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9

Z wolny domowej w Hiszpanji

Pektoraliki
koloratki

gumowane dla PT. Księ 
ży, bielizna, rękawiczki 

skarpetki, kapelusze
poieca:

ROMAN

Kraków, 
ulica Floriańska 40

Sowiaty sie zbroja

Barykady na ulicach Walencji strzeżone przez czerwoną milicję ludową.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V III.
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 10. 

Sygnatura: V III. Km. 958/36 i conex.

Obwieszczenie o licytacji luchomośc1
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krakowie 

rewiru VIH. mający kancelarię w  Krakowie 
ul. Zyblikiewicza Nr. 10 na podstawię art. 602 
k. p. c. podaje ho publicznej wiadomości, że 
dnia 3 września 1036 r. o godz. 12— 14 w Kra- 
kowie-Podgórzu ul. Targowa Nr. 2 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
fabryki wyrobów cukierniczych .,Vanila“  B-cia 
Foiger w Krakowie składających się z maszy­
ny do pisania, marki „Undevood“  i 6-cin wor. 
ków cukru grysikowego a 100 kg. na rzecz 
Izaaka Izraela : Michała. Stokłosa.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacj 
w miejscu i czasie wyżej wymienionym.

Dnia 13. sierpnia 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII.

(— ) Juljusz Goldberg.

W ostatnim czasie naskutek obniżenia wieku poboru do 19 lat, armja sowiecka ulegnie 
iwiększeniu o 2 miljony ludzi. Zdjęcie przedstawia ćwiczenia wojskowe z udziałem lot­

nictwa.

USZLACHETNIONE ZIARNO SIEWNE
— oto rzecz, o której myśli zawczasu każdy dobry 
gospodarz. Wydatek na kupno nasienia odmian wy- 
soKoplonnych, a odpornych na w ym trzan ia , w y s p a n ia  

I szkodniki — był i będzie zawsze opłacalny 
Spytania w sprawie nabycia żyta Mikulickiego 
wczesnego, pszenicy ostki Mikulickiej i innych 
odmian, wyhodowanych w drodze długoletniej sele­
kcji indywidualnej i wypróbowanych w licznych 
zakładach doświadczalnych, uprasza się kierować 

pod adresem

R C D 0  W 0 0  O WA  H O D O W L A  Z B 0 Z
w  M I K U L I C A C H ,  aocztt KaAczuai koło Przew orska

Z A K Ł A D  T O B O W  ŚLUSARSKICH
artystycznych i budowlanych

JAN O R E M U S
K R A K Ó W ,  ul. Rakowicka L. 15.

Telefon Nr. 125-18.
Wykonuje w s z s l k i e  roboty w zakres 

ślusarstwa wchodzące.
Ceny konkurencyjne

II to. Gadowskiego
(Ductin la.

do nabycia za gotówkę
(w n a w i * s i e nowa cena księgarska) 

KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE 
HIZM KAŁY  1.20 (1.40), WY,CIĄG KATECH 
r0 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70), MAŁA BT- 
LIJKA (1.70), EGZORTY DI.A SZKOL 
)WSZ. (3.70), KRÓTKA H1ST. KOŚĆ. 0.40 
60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA- 
1CHEZY BIBL. DLA I . i  II. KL. POWSZ. 
zł. (2.40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
zł.) PSYCROLOGJA WVCHOW. 2 zł. (.2.40) 

A ZAN* A O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
1’OMINEK DU)'H. 0.15 (0.20), DOBRY Ba  
IERZ. modlitewnik oprawuy a) dla mło- 
zieżj po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1,80,

: 5J), b) dli dzioci po 40, 60, 1.00, 1.50 
(60, 80, 1.20, 1.80)

Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 
ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

Wydawca za .KatoMftką Spółkę Wydawniczą." Skę z ogr. odpow : Jan Duch, —  Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski, -r. Bra karała „Głosu Narodu1' pud zarz R. Ferka


